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Wybory sejmowe.

G r y b ó w , 90 meja.
W dniu 18 b. m. odbyło cię tutaj puLualtoiiio 

komitetu przedwyborczego. Z zaproszonych przez 
prezesa Rady powiatowej br. Karola B r u n i ­
c k i  e g o przeszło 40 członków, przybyło 8.. w 
której to liczbie przeważna część włościan. De­
legatem powiatowym Jo komitetu centralnego 
wybrano jednomyślnie zastępcę preiesa Bady po­
wiatowej p. Edmunda K l e m e n s i e w i c  a.

W t im samym czasie prsybył też p. Włady- 
eław i u k - S k a r s z e w s k i ,  były puseł sejmo­
wy powiatów Nowy Sącz - Grybów i złotył przed 
komitetem sprawozdanie z swoich czynności po­
selskich, rozdając przy tern drukowane sprawozda­
nia w języku ruskim i polskim.

Wobec tego wystąpienia zastępea prezesa i 
miejscowy notaryusz p. Edmund K l e m e n s i e -  
w i c z  z g ł o s i ł  na  r ę c e  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  e w o j ą  k a n d y d a t u r ę  n a  p o a ł a  do 
S e j m u  z powiatu gryboweltiego, a wezwany 
przez zgromadzonych uczynił wyznanie swoich 
zasad i wiary politycznej, a gdy znaczna wię­
kszość zaiądzła natychmiastowej decyzyi, którego 
z kandydatów na posła popierać należy, przy­
stąpiono do głosowania. Z n a c z n ą  wi ększości ą  
o ś w i a d c z o n o  s i ę  za k a n d y d a t u r ą  p. 
E d m u n d a  K l e m e n s i e w i c z a ,  wskutek czego 
p. W ł a d y s ł a w  Ż u k - S k a r s z e w ,  ki  oświad­
czył, że w powiecie grybowskim k a n d y d o ­
wa ć  n i e  b ę d z i e .

N o w y  Sąctt, 9u maja.
Jakkolwiek cicho tu i spokojnie, jednak w po­

wietrzu czuć ruch wyborczy. O mieście samom 
nie ma co > uówić, bo panująca tu koterya 
z góry postanowiła przeprowadzić kandydaturę 
ministra D u n a j e w s k i e g o ,  której tak je .f 
pewną, że wysyłała nawet burmistrza tutej- 
zego do Wiedniu, aby mu wybór ten ofiarować.

Dowiadujemy się, że Racia miejska me byłt* 
zwołana w celu wyboru delegata do komitetu 
centralnego wybornego, a burmistrz tłumaczy 
aię, te za potno wezwanie otrzymał. Ju t to przy­
znać trzeba, te wszystkie sprawy krajowe i na­
rodowe. z wielką, w mieście ni jzem opieszałością 
się traktują.

Przedwyborczy komitet powiatowy, oproszony 
przez tutejszą Radę powiatową rozesłał d*iś za­
proszenie na 24 b. m. o godz. 10 z rana na p o je ­
dzenie celem stawiania kandydatów z mniejszych 
posiadłości.

L im a n o w a , 90 maja.
W dniu 17 b. m. m ukonstytuowzł mę w Li 

mailowy przedwyborczy komitet powiatowy w 
tutejszej Badzie powiatowej, gdzie p. Pruszyński 
postawił kandydaturę p. Tadeusza Homera z Jo 
dłownika, który jest prezesem tutejszej Bady 
powiatowej. Na posiedzeniu nikt innej kandyda­
tury nie postawił.

Kandydatura ta była dla wszystkich wielką 
niespodzianką na którą nikt nie był przygoto­
wanym. Wonec niej jednak me cofają e.ę b « j 
mniej zwolennicy posła p. Struszkiewicza. Mamy 
ta więc jut dwie jawne kandydatury, a jest 
prawdopodobnem, ze wypłynie jeszcze trzecia.

T a tn o o r z e g ,  90 maja 
Komitet przedwyboreay tarnobrzeski, złożony 

z członków Bady powiatowej, postanowił uzupel 
nić się i zaprosił do swego grona uałe ducho­
wieństwo i naczelników wszystkich gmin a na 
zjazd delegatów do Krakowa wybrrJ Tadeusza 
br. d o r o c h a ,  prezesa Rady powiatowej.

Mężowie zaufania, powołani przez komitet wie­
cu miejskiego, wobec powyższego powiększenia 
komitetu i ze względu na stosunki powiatowe, 
obrali drugi Bposób postępowania, wskazany przez 
komitet wiecu miejskiego i postanowili stoi ać się 
jeszcze o uzupełnienie komitetu przedwyborcze­
go prLez przybranie osób z mteligencyi, stanu 
kupieckiego i rękodzielniczego, co z pewnością 
łatwo się stanie.

Wybory odbędą się bez wijeszego zajęcia, bo 
tutejszy kandydat jest dawno znanym i jakby raz 
na zawsze obranym, a wyborcy za mało obezna­
ni z innym trybem d jzłania, aby się na zmianę 
odważyli, choć nawet po cichu wielu z nich te­
go sobie życzy.

J a r o s ła w , 90 maja.
Wskutek polecenia komitetu centralnego lwow­

skiego pp. Władysł&a hr. K o z i e b r o d z k i ,  
Wacław M & r y n o w B k i  i Stefan hr. Z s m o j  
e t  i zwołali, na dzieli dzisiejszy komitet przed 
wyborczy dla wyboru poeta z Luryi mni ;szych 
posiadłości powiatu jarosławskiego, złożony z 40 
członków. Po.żywej dysku&yi prezesem komite­
tu został wybrany p. Edward M i c e w s k i- Nu 
zjazd delegatów do Lwowa wybrano Władysła­
wa hr. K o z i e b r o d z k i e g o ,  jako kandydata 
postawiono dotychczasowego posła Stefana hi 
Z a m o j s k i e g o .  Wybrano również komitet wy­
konawczy z 13 członków.

teraz drogę wumlkiin n bieyom i ambicyjkom. 
iakie się czasem lęg i.. vr głowach naszych mało­
miasteczkowych wielkości f z niczAin juie zamą­
coną jeduośoi| przyBtąp;my do wyboru posła, 
który do tego czasu tak zaszczytnie miasto nssze 
reprezentował.

K o ło m y ja ,  19 maje.
Na zwołanem na dziś zgromadzeniu wybor­

ców, celem wybrania delegata na zjazd delega­
tów, przez sejmowy komitet centralny zwołany, 
uchwal'! .jednogłośnie polecić „emu? delegatowi, 
aby się domagał wzmocnienia komitetu central­
nego u członkami wybranymi przez vomriet 
przedwyborczy miast i miasteczek, tuda ei p r z y  
ł ą c z y ł  s i ę  do p r o g r a m u ,  u c h w a l a n e ­
go  we L w o w i e  d. k w i e t n i a  p r z e z  
w i e c  mi&Bt  i m i a s t e c z e k  Delegatem wy­
brano p. Sygulda i ś n i „ w b L i e g o, przyją- 
wozy do wiadomości jego bświadczenie, iż bę­
dzie dąży i ha ziezazie ao zapewnienia gminom 
wiejskim i Businom uaieżytej swobody przy wy 
bo/ach do Sejmu

M o ś c is k a , 20 maja.
Powołani przez oddział lwowski komitetu cen 

tralnogo do utworzenia komitetu przedwyborćze- 
J na powiat mościsai pp. Stan'sław hr S t a ­
n i e k ) ,  Bolesław . d m i a ł o  w s k i  i regent Wi­

ktor K r o k o w s k i ,  burmistrz Mościsk, uprosili 
do wejścia w skład komitetu pp. Wład. Icoungę. 
Bron. Suibniew tklego, us. kan. Liskowaciciego, 
ks. kan Biełogłowskiego, p. S. T c  kiego, Bole
■tkw® Guiekięgo, Dyonueiro Pogłoaowskiego 
Leupólda. Maiiakś dyr. Tow. zalicz, i Ig Ja­
błońskiego. Komitet ten 18 bm. ukonstytuowJ 
nę wzm icniając się jeszcze 18 członkami, mię­
dzy tymi włościan kilku. Przewodniczącym wy­
brano Bolesława Smiałowskiego, zastępcą regenta 
p. "i “ K r o k o w s k i e g o ,  sebetarzen) 
p. Ign. J a b ł o ń s k i e g o  sekretarza rady powia­
towej Delegatem na zjazd do Lwowa celem wy­
li )ru 5 członków z poza grona sejmowego na 
dzień 28 bm. wybrany p. Boi Ś m i a ł o w s k i .

S t r y j ,  19 ma,a.
Dziś odbyło się u nas zgromadzenie przedwy­

borcze, na którem obrano delegatem na zjazd 
lwowski n. Zygmunta Z h t w a r u i c k i e g o  na­
szego burmistrza a jednocześnie postawiono kan- 
dyc turę p. dra Filipk F r u c f a t m a n a  na posła 
■e Stryja. Kandydatura ta przyjętą została jedno­
głośnie przez aklamacyę; podniesiona z nałeży- 
tem uznaniem prace sejmowe i zasług: p. Fracht- 
mana, a ta publiczna i jednomyślna owacya dla 
naszego szanownego posła, zdaje się zamknie na

Wydalania wyMżciw i Smajcaryl
ZiŁrich, 16 maja.

Tłumy publiczności żegnały dziś na dworcu 
tutejszym wydalonych ze Szwajcaryi Polaków i 
Kosyan. którzy pod konwojem policyi odstawieni 
zostali do granicy.

Zajście, jakie wywołał przebieg tej sprawy, 
wzrosło jeszcze z wydaniem surowego wy/oku, 
którego motywowanie na długie lata pozbawia 
poddanych rosyjskicL możności powrotu do kraju. 
Znaczna lierba wydalonych, ustalony rozgłos 
Szwajcaryi jako krśju, który od lat bOO zapewniał 
obywatelom swoim wszelkie swobody, który w 
samem sercu militai nśj Europy potrafił utrzy- 
mać repttblikańsko-demókratyczab urządzenia, mi- 
mowoli nasuwaj u« myśf istnienie rozgałęzio­
nego sprzysMżenia spiskji który nie tylko skie­
rowanym by* przeciw kS Bosyt,"dlb nai uszał spb- 
koj i bezpieczeństwo wolnej epubliki Spisku nK 
wykryto; motywowanie wyroku powiada Wyraźnie, 
zo : pomiędzy 14 wydalotryeŁ, opróm Dońskiego 
tylko dwie osoby wiedziały, ja t Się zdaje, o pró- 
ba«b z bombami. (Pon den Yersuchen auf dem 
ZiincKberyt Kenntr.iss gehabi eu naben scheincn 
Z uf Post z d. 9 maja i^nne gazety z tegoż 
dnia.) Innych przeto wydalono, korzystając ze 
sposobności, aby się pozbyć niespokojnych ży­
wiołów .

Wydaleni są po większej części studentami; nie­
którzy za parę lub kilka miebięcy zdawać mieli pań­
stwowe iub doktorekic egzamina, lńnym przerwano 
studya i dalsze projekta w drugim lub trzecim 
roku, trzej naroczcie byli to czatoWn w Zfirichu 
pn.ebywąjący emigranci. O wszystkich wyraził 
się dyrektor sprawiedliwości i policyi że Są to 
o f ia r y  z ł o ż o n e  r o s y j s k i e m u  r z ą d o w i ,  
gdyż podług jego zdania fi i k t nie Zasługuje na 
wydalenie. Takie ofiary ula ołtarzu europejskiej 
państwowej polityki Szwąj‘catys składa obecnie 
co^az częściej. Za dowód posłużyć może wydalenie 
redaktorów i wapółpracowniitćw soCiaL-demok.aty
niemieckiego, 1 w 1888 r. w maiu, o którem do­
tychczas wspominają z goryczą demokratyczne 
łyWioły szwajcarskie.

Wyrok, zajmujące na® dzisiaj wydano, powo­
łując sic m § 70 ustawy związkowej, który
opiewa, że „cudzoziemcy naruszający jawnętrzny 
lub wewnętrzny spokójkraju będą wydaleni ze tSzwa.i- 
caryi*. O naraszaniu bezpieczeństwa wewnętrz­
nego mowy być nie mogio, wydaleni bowiem 
dc cpraw szwajcarskich nie mięszal' się zupełnie. 
Brak czasu, poświęconego pizeważnie zajęciom 
n&ukpwyjm, a nawet niedi at zn< znajomość ję­
zyka nie pozwalały im nigdy występować eryn- 
nie w legalnych nawet, zgromadzeniach "iwa - 
carsk.ch, Iud zabierać głos po piemach, a więo 
n Jr rlalm ić, która był-by zupęłnic ziozumiałą 
gćyby c iedhli si^ w Szwajcaryi na czas dłuższy. 
Dziwnym się jednak, wytać może ŁaktC i wzgląd 
na zewnętrzne be^pieczanstwi Szwajcaryi, gdj 
pomyślimy ie chodzi tu o sprawę Bi ayi. a więc 
kraju, którego gra, lice tak są od Szwajcary. 
odległe, a którego urządzenia państwowe najkon- 
serwatywniejszemu Szwajcarowi barbarzyńskiemu 
wydać się powinny.

Żądania Bosyi, która za pośrednictwem swego 
ambasadora domagała się jak najsurowszego śledz­
twa, a nawet ukarani® winnyon, (których po­
dług praw szwajcarskich nie było), popierały cą- 
ębi alarmująse telegramy jincjeszczaLc w Daily 

i Ńśas, we franduskicfa i niemieckich gżzeutch, 
które rozsiewały fałszywe wiadomości o podrzu­
canych ostrzeżeniach, zamachach, znajdowany eh 
bombach, a każdy podobny uypadek miał być 
jakoby w związki ze sp.Bkiem ikr u tym w Z u* 
ychu spiskiem, do dziś dnia nieznu/ym ani 

1 policyi szwajcarskiej, ani wydafoaym.
Pctęirym sojusznikiem Bosyi okazała się w 

tym razie państwowa reakeya niemiecka.- Amba­
sada Diemiockii była prawie tak gorliwą jak W>- 
syjska, oficjalni gazotr powtarzały pogłoskę, ja­
koby materysły wybuchowe podczas zjazdu mo- 
nsrehów w Bsriinie przeciwkc obu cesarzom u- 
żyto być miałj , pogłbśee rozpuazeZeucrj przez 
gadzinowy dzienniczek Zuricher Stadtbote, któ­
rego .redaktor denunoyujc od czasu do ozami za 
równo sweioh jak i cudzoziemców.

Potężni sąsioóri wesprzeć się mogli na reak­
cyjnym prądzie, Który eoia; silniej przejawia się 
w nądzie związku. Ustanowienie półieyi dla rfi- 
dzozi »Męów (Premdmpolizei), wydalenie1 socyab 
demokratów, łagodne obchodzenie cię z Wohl- 
•gemiithi m. który podług pimk etwaiomakiob po- 
wifiiem był być ukaranym, a uareszćie wymi­
jające odpowiedzi na p r o p o z y c y ę  w y d a w a ­
n i a  p e w n e j  k a t e g o r y i  p o l i t y c z n y c h  
p i z e s t ę p c ó w ,  u c z y r i e n ą  p r z e z  Au-  
s t r y ę ( ? )  a p o p e r t ą  p r z e z  N i e m c y ,  dają 
ca£j szereg dowodów, jak bardzo nilpym jest 
dzis prąd reakcyjny w rządzie.

Ten faktami stwierdzony prąd reakcyjny wyja­
śnia, jakim sposobem ~ząd Szwajcaryi móg’ na 
żądanie obcego mocarstwa wydalić ludzi , którzy1 
w niczem praw krajowych nie przekraczali — -Nie 
dość tej powolności, przejawiającej ńę w samych 
wyrokach wydalenia, ale prócz togo a m b a s a ­
d o r o w i  r o s y j s k i e m u  p o k a z y w a n o  
w c zy s t k i e a k t a  i p r o t o k ó ł y  p o l i c y j ­
ne;, fotografowano Wydalonych i zdejmowano z 
ni h  dokładne opisy i wszystko te udz>elouem 
zoBtałi ambasadorowi rosyjskiemu'. — Fotografo­
wanie używanem jest tylko pizy ważnych prze- 
Stępśtwach i było zupełni^' bezprawnen. i nie 
praktykowanem dotąd dla wydalanych ź kraju.

V7yduienia były ;ylko ostatnim epizodem tego 
smntnegc procesu, jeżeli W ogóle procesem go

nazw&c możni), be śledztwo .prowadziła wyłącznie 
policja W ciągu dwóch mieaięey wtęmoeć wy­
dalonych i kilkanaście osób pociąganych dc śledz­
twa byli więzieni i badani w brutalny sposób. 
Zrobiono do 4C rewizyj., które dokładnością nie 
ustępowały rosyjskim, przetrzymywano i konfisko­
wano listy nietylko samych oskarżonych, aie i 
osób, z którem. łączył" ich bliższe stosunki. 
Zanucnieto rosyjską czytelnię na dni kilka Uwię­
zieni byli na prawach zwykłych zbrodniarzy, 
gdyż więzienia polityczne nie istnieją u Szwaj- 
caryi. Przj badaniach pytano o- przekonania, 
stosunki, pisma, i broszury, sraazono oskarżonych, 
aby wydobyć z nich zeznanie i używano w ogó­
le środków, jakich nie powstydziłaby aię polieya 
rosyyaka.

Csęsć tych bezprawi przypisać też należy oso­
bistej gorliwości nunois&rzi poheyi Fiszera, Który 
prowadził śledztwo i docenia uniwersytet dra 
Teodora Kozaka, który zosta* ,owoł&u juko łu- 
i&BCZ, a spełniał ro<ę sędziego śledezego. Ten 
pac, Rusin, traktujący zresztą bardsc x góry i 
dyalekl i sprawy msińsLr:, zapomniawszy co wi­
nien jest tytułowi i stanowisku naukowemu, któ­
re nosi, przy śledztwie cynizmem swoich zapytań 
przechodzi* j e s z c z e  komisaria pdlieyi. Studenci 
politechniki oburzeni są, iż podobny człewiek 
docentem dotąd hjć może.

Jakież wreszcie fakta wykrył, śledztwo, zapyta 
czytolnik? Należenie do terorystycznej partyi, 
(nie wchodząc czy takowa istnieje), nie zoetaft 
dowiedzionym nikomu prawie ■ oskarżonych. 
Obwiniano o mowy na pogrzebie zmarłego Brin- 
steina o zbieranie i wysełanie składek na wyda­
wnictwa. wdpóipraeownictwa w pismacL, stosnkk- 
ki osobiste, kolportowanie pism socyalistycznych 
do Roayi. Jest-to szereg punktów, które w Szwaj­
caryi dla obywateli miejscowych powodu do 
oskarżeniu daćby nie mogły. Dla cudzoziemców 
istnieją jak widzimy funt prawa

3dybyśmy się jeanak zgodzili nawet na podo­
bne ograniczenia ptawa przytułku, zdaje nam 
się, iż łudzić ueżciwi' wszelkich Odcieni oburzyć 
by się musieli nr sposob' prowadzenia sprawy. 
ttweśtóVrala tez młodzież rosyjaka I póleka, jak
0 tetn wspomina No&a Reforma (dnia L5 maja) 
protesrbwały tak. ° uczciwe . uełnokratyezn^ ży- 
wiołj społeczeństwa szwajarskiego.

Ze wszystkich .stron sypnęły się oznaki' Współ­
czucia dla Wjdalońyct. Żebrano składek do dwóch 
tysięcy iiankór, ^wązyśtkje pismi demokratyępne 
miały tylko Wyrazy gorącegi oburzenia dla poetę- 
powauia rządu związkowego i kantonainego (Zu- 
ric'nef Post, Landboie, Sociaidemokrat iierneńeki
1 Foić»/*eu»*d bazylejski i t. d.). Nareszcie w po­
niedziałek dnia 13 mźja soe. ?'& dęmokrao. szwa, 
carecy urząuzni zgromadzenie laaowe. Natłok pu- 
blicżności był tal wielki, że mnóstwo ludzi ro­
zejść uię inu&.ułc nre dostawszy 'się do sali, por 
mimo że tt obćjmuji do 800 osób. Wydaleń, 
na zebraniu być nie nłogli Ziabroniouu im wszel­
kiego udziałh pod m.arą więzienia i natychmiasto­
wego odstawienia do'gianicy.

Była za to międzynarodowa poheya, cc dopro­
wadziło do seeńy file pozbawiohej komizmu. Je ­
den z onecnych robotników poznał dwóch szpie­
gów niemieckich'! chwyciwszj jednego póJ ara- 
g n za bary. zbpim się SpoktraeWr, gjistawił ich 
nn stole, przedęiuw .oją p i ozkrto zgromadzenia. 
SspkogÓw aWięzibnó.' ł‘" !

P. kilka gorących przemów.eniaca robotnicy 
£D>erali składki' ńa wydalonych i ledu imyślnie

ZA „SM Y R Ą “.
NOWELA

przez
M aryę W aligórską.

7 (Ciąg dalszy).

Chłopaki rozmawiali wsparci o l - m a  ale Md- 
tns częato zerkał w stronę dziewczyny a Franek
uśmiechał się chytrze. \ .

— Kiedy pójdziesu po smyrę? —  zapytał Ma-
tus Fran .a

— Jutro, pojutrze trza korzystać, że noce 
ciemne.

— Ładnie tam za granicą? , 7
— Coby nie. Kościoły tam stoją jedan wde 

drugiego, jak domy w Dolinie Ulicą idzie ksiądz, 
za nim soldat *), za sołdztem żyd. A co tam 
jm yry! gwałtu rety!

— Wszyćko pięknie, żeby ino tych smotrey- 
kóto na drodze nie było!

— Furda smotreyki, bestye ślepe jak krety. 
Bywało jedzie który ścieżką na koniu, a my w 
kilku ukryci w zbożu, jak przepiórki. Przejadzie, 
popatrzy i nio nie zobaczy-

— A jakże Bandosia, tak rok, złapali i kazali 
mu tyle zapłacić, że aż krowy musiał sprzedać, 
i już się od tego czasu nie podźwignął.

— Bo Bandoó głupi 1 trza mu było im trę rzu­
cić a sam®mu uciekać. Myśmy tak zrobili, to nas 
i nie złapali Smotreyleom nie o chłopa, ale o 
towar chodzi, bo mu za niego płacą.

Matua słuchał Franka z otwartemi ustami, na 
wet na Julkę zerkać zapomniał. Ten chłopak im­
ponował mu okrutnie, ter.a widział dopiero, jaki 
on prsy nim głupi.

Franek aadowolony był z wrażenia, które wy­
warł.

*) Zamiast żałaisn chłopi mświą z ruska sołdat.

— Poszedłbyś i  nami Matu3 choć raz ber 
ciekawość —, wyrzekł wesoło, klepiąc go po ple­
cach.

— Żebym się tatusia nie bał. tobym i poszedł.
— O! już wy się okrutnie tatusia boicie — 

> szyderstwem odp&ria Julka.
Bo/1' i ali się oba i Julka im zawtórowała.
— Pójdź, pójdź! — namawiał Franek.
— A daj te mu spokój, onby gdzie umarł ze 

si/achu! — odezwała się Julita ze złością — 
niech iedzi w chałupie i swem u ełomę po ścież­
ce zb ra, to prawie dla niego.

Rozśmiali się oboje z bratem.
Matusowi oczy się zaibkrzjrły. Niecierpliwie 

paljami wiereł ć mrę w ścianie.
— Okrutni^ście mądrzy eboje — odezwał się 

głosem trzębifcym od złości,, — żeby wam ino 
na złe ten rozum nie wyszedł.

N ki,, ną czapkę i bez słówka pożegnania wy-- 
szedł, j W siani ktoś go złapał za rękaw. Ciem- 
uiu nko było że oko' wykol, ale po szeleście 
spodnie domyślił ię Julki.

W pierwszej chwili chciał ją od/pchnąć i iść 
dalej bo Jtrasznie był zły na n ^  za wyśmiewa­
nie ale ona i astąpiła mu drogę i przytuliła się 
do niejMt jak kotka

_  Matus' — odezwała się cichutko.
Nie odebrała odpowiedzi. Gniew chłopaka to­

pniał jak śnieg na wiosnę, ale nie chciał się od
razu z d ra d z ić  z  słabością.

, — Ozegóa się gniewasz głupi, ja się ino bet. 
desDekt ł ) >śmiał”* .

Drobne ręce cbjęły go ze szyję
uoż miał robić biedny chłopak. I tak dość 

hardo się stawił.
— Pójdź z nsK' P° ~  odezwała się

wśród uścisków. . ,
— A to tj także pójdziesz ? :
— Coby nie! trrt pr*e« raz świaU

Kupię v .trzewiki galantne, pończochy, wstąż-

* ) Przez żart.

kę, bukiety. Kukulanka z Doliny proaiła mię na 
drużkę, tam przecie nie pdjdę jak kocmatueh 
chłopak

— Coś się ty strasznie po ty< h  weseiach włó 
czysz deieuehol W  mieście różne gcJanty tą, 
jeneze mi cię zbałamucą.

— Oho 1 nie dziwne mi żadne galanty, a jal 
mam jednego chłopaka, to co mi po więcej; l o . 
pójdziesz Matjie ? pójdź, pójdź — namawiała głasz­
cząc go po twarzy.

— Ta ' pójdę! ktoby ta ;-z babą poradził, 
klej i dyabeł nie może.

W 'tącie coś się ruszyło. Drgnęli oboje i sta­
nęli przy sobie bez tchu. Julka pierwsza ocknęła 
>.ę z przestrachu.

— E, to nic — odezwał: aię; •— któryś ba­
chor śpi rw kąpie i rucha się bet een.

Potognali aię.
Julka wróciła do izby. Matus wyszedł na 

drogę.
Ciemno było, deszcz lat jali z cebra, w dal:, 

od czasu do czasu ponurą -oponę nocy rozdarła 
błyskawica, odległy buli grzmotu przerwał jej
ciszę.

Nazajutrz po dniu upalnym i skrawy ml zapa­
dła noc parna. Gwiazdy ówouiłj wprawdzie, ale 
nie było widno Chmury gi> 'madzące się na za­
chodzie rzu Jy  cień złu wrogi.

Drogą przez ba szpilkowy szło ludzi kilkoro 
Trzech mężczyzn i jedna kobieta między nimi

— Rosy nic ni« spadło, pewnikiem deszcz bę­
dzie — odezwał się Franek.

— To po co mamy dzisiaj iść konieeznie, ju ­
tro pdjdziewa.— odparł Matus, nie bardzo jakoś 
chętny tej wyprawie.

— Akuratl D»f idą ezrareownik; z Doliny, 
to nam z . mmi Jttia  raźniej będzie — wmięssał 
eię stary Cyganek; — tamtejsze baby lepiej zna- 
ją drogę do Krakowa, niż nasze chłopcy, bo dwa

razy na tydzień po emy*; chodaą, do tego p ta wie 
ksżdy broń ma pr-.y sobie przeciw smotreykom.

Chodźmy, chodźmy dziś I — odezwała się 
Julka, która gnana uekawością szła szybko, wy­
przedzając mężczyzn.

Postępowali dalej w milczeniu. Tłoczący par 
padał im na piersi, tamował oddech, utrudniał 
K r o k i .
, Chmury zbby się w dużą czarną masę, i sto 

Ljły murem na zachodzie. Zdawały się grozie 
gromadce, która zuchwaie przedsięwzięta dalszą 
dr >gr. mimc nieochybnyóh cznak burzy.

jjnlka nie zważała na chmury. Ocierała zapa­
ską potem uznojone czoło i szła szybko mimo 
utrudzającej duszności',: % wyóbr&źnią pełną cu­
dów zagranicznych, z myślą utkw.oną w jednym 
kierunku. Zap.omuiała, że obok niej idzie chło­
pak wybrany, kochanek, który dla mej bierze a- 
driał w wyprawie. Kai'na i wezys.kie przyjemno­
ści i troski rodzinnej wsi wyszły jej z pamięć:, 
a cała oddała się nadziei ujrzenia obcej o świa­
ta, nowych ludzi. il

Weszli między nędzne domkt przedmieścia li­
chej mieściny. Ciemno już byłe wszędaie. W je­
dnym tylko domu. przez serce wykrojone w o. 
kiennioy bb Bzczało światło. Tu skierować ewe 
kroki. Cyganek gwizdnął pod oknem, w od do 
witdzi uchyliły się drzwi, przez kióre buehi ął 
gwar i dym tyfuniowy.

_  Kto tam? — zapytał ochrypły głos ko­
biecy.

— Swoi, z Kaliny — odparł Cyganek.
Drzwi otworzyły się szi rzej, aby przepuścić 

nowo przybyłych.
feraz 'alka usunęła, eię na ostatek, zasłaniając 

się rai bratem, to znów Matnsem. Izb. pełna 
była kulonów *j, ro z p a r ty c h  pc stołach nawa­
lonych po ławach. Obrośnięte ich twarze dziko 
wyglądały w tanw drj "zuem oświetlana r  zniei c

*) Mie8-.eianie małomiaeteczkowi, różniący się od 
ohłopów tyiko ubiorem.

nego na kominie ognia. Pili mętne resztki smy 
ry pozle.wane z rozmaitych..naczyń, palili lulki i 
spluwali nrze: "e.i, . cykając.

Dla Julki Junior,i doliińscy nie oyli nowością, 
widywała ich często na targach i jarmarkach, aie 
dziś jakoś w cieniach nocy onieśnue ali i prze. 
ażbli ją nawet 

Przytuliła się do Matusa i spoj.zała na megu 
dia nabrania odwagi, ale chłoDak sta1, z szernf :c 
otwartemi ustami, z oczyma wytrzeszczonemL 

— Głupiiduręń 1 pomyślała sobie .i czepiła
się brafa. *
■. Star) Cygafiek i Franet byli tu ja t  a siebie 
w jdomn. Witali się ze wszystkimi, pili, gadali i 
spluwali przez aęby. Julka też nie długo czuła 
się obcą, s:jułłi. na krawędzi łóżka i zaczęła się 
rozglądać ciekawie.

W izb1 s prćct mężczyzn znajdowała eię jedna 
tylko Kobietą ta eo1 im drzwi otwensyią i dziew­
czyna niedorostek ,,

Aooietr była bkdą ioczy miiała podkute i wpa­
dnięte, wyrac twarzj oci^żałj i chmurny. Ubra 
na była, jak wszystkie, kolonu doluueckie, w 
Krótką spódnicę jEałdzist  ̂ jzewiki sznurowane 
koszulę bardzo w szyi wyciętą i kaftan parkaiowy 

Dziewczyna zupełnie do matni loaobna szozu- 
uła i m żerna siedziała skulona pod piecum, o- 
viniętt stan potargam chuścina Wlepiła za- 
epana oczy w J »Jkę i patrzała w nią bezmyślnie.

!4&raz Julka zerwaia się z łóżka, na ktorego 
krawędzi eiedziałaT'- " "

Silne kopnięcie w plecy zmusiło ją  do tęgo. 
Obejrzała eię Z pon pierzyny wyglądała Auta 
bosa noga, należąca do chłopaka, którego roz- 
ezo< trans głowi wyglądała po diugiej' stronie 
łóżka. i.
% — Poszia ztąd! .— mruczał. glosom ospałym.

Julka me śmiała ju1 zajać dawnego miejsca, 
oparła się o skrzynkę i. .patrsoła strwożona na
ł Ó Ż k O . , .  ................ U - .i ł ..<*>-'■

(D. c. n.)
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uchwalili protest priuciwko p •ttan wieniom rady 
związkowej w kwestyi wydaleń.

W taki eposob demokratyczny Zflrieh wyna­
grodzić się itarał pokrzywdzonym prześladowanie 
rządu. %

S p r a w y  s z k o l n e .

{Deiwacsne pomysły p. Wernera, mające sbawió 
sskolnictwo nasse).

(Dokoóeieme).
Nie wyczerpany w swęi dobroci p. W. cieszy 

się, ie ministeryum postanowiło polskim kandy­
datom udzielać po ukończeniu quadriennium sty- 
pendynm o 600 złr., aby słuchali wykładów i 
brali udział w ćwiczeniach seminarzyckich w 
Wiedniu przez dwa półrocza. Tylko wybór miej­
sca się mu nie podoba. Daje więc ministerstwu 
naukę następującej treści: Z malutkiego) Krako­
wa lub Lwowa przybywa młody człowiek do 
w i e I koś  wi a t o  we g o  m i a s t a  W i e d n i a .  
Potężne wraienis obałamucają go i przygniatają. 
Nie znając nikogo, nie wie z kim weiść w bliż­
sze stosunki, więc szuka swych rodaków, spieszy 
do „Ogniska"! wskutek czego obawiać bię i ile- 
ży, że w praktycznem używaniu języka niemie­
ckiego nie postąpi, owszem wiele straci, s oba­
wy te nie są wcale z palca wyssane". (Ale 
gdzież są dowody p. profesorze?) Cóż więc ra­
dzi ? Wysylić takieh kandydatów do G r a c  u, 
bo w Pradze i Gzerniowcach pożytek z takich 
stypendyów byłby iluzoryczny z j  owodn a t «- 
w i a ń s k i e g o  o t o c z e n i a ,  do Insbrucka nie 
radzi, bo przeciw tema przemawia tyrolska wy­
mowa Cieszy nas to, że p. W. odróżnia 1. die 
tirolische Aussprache 1. ansłdndiges Deutsch, 
3. daa btruchPgte Beamiendeułsch, bo to utwier­
dza nas w nadziei, ie nam kiedyś wyjaśni, jak 
należy mówić, gdyz dotąd 1 byliśmy w mniema­
niu, że dobrze mówimy. W Gmru natomiast 
nąjidea! niejsze panują stosunki, tam posłać kan­
dydata polskiego!

Ej p. profesorze za długu droga! Po prostu 
zaprowadzić Spradtetichen: „4n iarfst nickt poi­
ntach sprechen“ zakazać mówić i myśleć po pol­
sku, my to znamy, wygnać Polaków z Wiednia, 
albo rozwiązać Towarzystwo „ O g n i s k o "  i y- 
módz od kandydata, ehy ani z Polakami, ani z Słc - 
wianami nigdy i nigdzie nie obcował, wj rzeki 
się bodę, na rok nazwiska, rodziny i języka.

Ale żart na bok! Postawmy kwestyę jasno i 
nie dwuznacznie. My się cieszymy, że nasz ger­
manista. zamiast pójść do knajpy, zalewać się 
piwem do bezprzytomności, wyprawi ic burdy, 
po p r a c y  spieszy dla wytchnienia do „Ogniika" 
na pogadankę z rodakami po wiadomości z kraju 
rodzinnego. My uważamy należenie do Towa­
rzystwa za obu«iązek każdego akademika tern 
świętszy, ie doświadczenie pouoza, jak jednostki, 
które do tego me poczifwały się obowiązku, 
m a r n i a ł y ,  wykolejały ale, im  sobie ani obcym 
pożytku nie przynosiły. P. profesor raczy też 
przyjąć do wiadomości, że Polacy nadzwyczaj 
dobrze oryentpją się w Wiedniu i w jednym ty­
godniu nieraz lepiej poznają, co ma Wie leń go­
dnego do widzem., niż akademik niemiecki, który 
tern cały rok bawił, lecz me miał czasu wytrze­
źwić się.

Nie możns w k o ń c u  z m i a r k o w a ć .  r s- 
k i m m b y ć  wedle pojęcia p. W. nasz ger­
manista. W jeduem miejscu bowiem narzeka 
(str. 364), Że musi jak „SpraeWehrer' rw ane 
na błędy wymawiania składni, doboru wyrazów, 
na drugiem daje p. Źródtowskiema naukę, że 
ton etnem Gymnasiallehrer terlangt man nickt 
Hoss praktische B ekerr^u n g  der deutschen Spra- 
ehe, że dalej: nickt jeder, der lediglich der deut 
sehen S p r a  che  in W  o r t  and S c h r i f t  
tollkommen mdcht g isi und etn Thema in dt - 
ser Sprache terrassen kann darf f*ymnasiaUehrer 
sjin, a sam woła (str. 360 nu dole) wir bran- 
chen keine SpracMehrer, sondem M a n n  er  
d e r  W  i s s e n s c h a f t .  Artykuł IX przepisów 
egzaminacyjnych wapomiua natomiast tylko o 
gruntownej znajomości gramatyki, poprawności 
wyrażania się w p r s c a c h  pisemnych, znajomo­
ści literatury, jej historyi, zwłaszcza nowszej lite­
ratury klasycznej. Jakim ma być tedy ten nau­
czyciel. me można z tego odgadnąć.

Żeby więc p. prof. pod tym względem nie miał 
żaduej wątpliwości, my mu wyłuazccjmy nasze 
zapatrywanie na tę sprawę: Każdy Polak, ger­
manista chce pozostać Polakiem , do czego ma 
konstytneyą zupełnie zaparowane prawo. Nie 
czuje ou najmniejszej potrzeby pisania po nie- 
urackn dla Niemców, hcz pragnie przedewszyst- 
kiem wzbogacić literaturę ojczystą i pisać dla 
Polaków. Poświęcił się on germanistyee nie ua 
to, by się zmienił w Niemca, lecz by sobie brać 
Niemców za przykład, jak pracować należy dla 
rodaków i dźwignąć ich do światła, do wiedzy, 
do poczucia osobistej godności. Tego się nau­
czył m i ę d z y  i n n y m i  także od Klopstoeka, 
Herdera, Lessinga. Sehillera; om mu wskazują, 
jak należy kochać religię, kochać lud, kochać 
ojczyznę i język włiany, szanować godność oso­
bistą, bo tylko w ten sposób może przyczynić 
się do f 5 częścią i dobra swoich współbraci. Obo­
wiązkiem jego starać się na podobieństwo i i i 
przykładem Herdera skarby narodu niemieckiego 
przyswoić i przystępnemi uczynić dla ducha pol­
skiego, zmienić je na własność narodu, a to mo­
że uczynić tyiko za pomocą języka polskiego. Lę­
kając sie an» ksyi piąte po niemiecku tylko z ko­
nieczności, tyli o dla obrony włromej. Pragnie być 
uczonym człowiekiem, Manet der Wissm- 
schaft", nakłada nswel niekiedy na myśli swoje 
okowy obcego języka, ale pragnie nim być pne- 
dewszystkiem dla własnego narodu.

Jak filolog wykładając greczyznę lnb łacinę 
nie myśli przekształcić się w Greka ub tcsymu.'- 
nina, a przyrodnik w roślinę, kamień _lub rwie 
rzę, choć o tern wykłada, tak germania*,a Polak 
nie chce z»tać Niemcem, choć władać potrafi 
po niemiecka w jiśmie i słowie.

Mieliśmy prawo spodziewać się. co nawet. p. 
W. ta obowiązek prof. niemczyzny uważa, ss 
nauka uniwersytecka zdoła obudzić miłość doję- 
z y n  niemieckiego nawet u takich uczni & w, któ­
rzy tylko dla widoków ehleba, z realnych nis 
idealnych pobudek poświęcają się temu przed­
miotowi. Już tyle lat minęło, jak u nas p. W. 
bawi, a o tern zamiłowaniu, o tern rozbudzeniu 
życia jakoś nie nic słychać.
|  Nb zakończenie waystkim gsi maniatom poda­

jemy próbki stylu p. W. w artykule powyższym 
jak : MtttdschuUehrerbilduhgsanstalt str. 363. 
hcrumt cptrimentieren atr. 361, de1. Seminares 
etr. 364, lub wir haben kennen lernen zamiast 
zwyczajnego gtlem t i Yollendung zamiast Ver- 
vbllstundtgung lub Brgantung, Niech sobie to do­
brze spamiętają, bo to musi być w z o r o w e  
Bkoro tak p. Werner pisze.

Szanowna Bedakcya ncsy się wreszcie zasta­
nowić nad pytaniem, czy uie ruleżałoby p Wer­
nerowi dać „ein he it siipendium", to jeBt wy­
słać ua koszt rządowy precz ze Lwowa — ale 
aa dłuższy czas mz na dwa półrocza?

Profesor.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w . 21 maga

Komisya redakcyjna K o ł a  p o l s k i e g o  w 
Wiedniu rozesłała następ u iąee sprawozdanie z 
o s t a t n i e g o  posiedzenia Koła, o którem mie­
liśmy uż i.bierniejsze doniesienie telegraficzna:

Wybi.no do komisyi izbowej dis nowej usta­
wy aarnej pp. Pinińskiego, Machalekiego i Vay- 
hingera, wybór 10 członka, którego zwykle w 
kom ayach składających się z 15 członków wy­
bierano z pomiędzy posłów nie należących do 
żadnego klubu, pozostawiono po długiej dysku- 
syi komisyi parlamentarnej prawicy.

Dalej zawiadamia pizewodniezący Jaworski, 
iż wskutek ckjawionego przez p. Kozłowskiego 
zamiaru w Kole, postawienie interpelacyi w Iz­
bie w sprawie szkód przez myszy zrządzonych, 
udawał się do ministra skarbu, który go zape- 
s dił, i i  wysłał do wszystkich dyrekcyi - skarbo­
wy tk  obszerną instrukcję, sby jsk najskrzętniej 
u ykonyv in« były przepisy ustawy o takich szko­
dach.

Nakoniec, ponieważ tu posiedzenie Koła jest 
ostatniem przed odroczeniem Bady państwa, 
streszcza przewodniczący j.woraki w obszeiuej- 
szem przemówieniu wszystko, cośmy ważniejsze­
go obok innych pomniejszych spraw w ubiegłym 
roku zdziałali i tak:

1) Uregulow .uie sąd. wnictwa, którego rychłe 
przeprowadza uie mipjster sprawiedliwości przy­
rzekł

£) UkoinplelowaiL1 wszechnicy lwowskiej, któ­
rem minister oświaty już się zajął, a do czego 
Foło po pon- w nam zebraniu się w jesieni mini­
stra przynagli.

3) Wprawdzie dotąd nie przyszło jeszcze dc 
finnlnego załatwienia sprawy ustawy zaprowadza­
jącej ulgi dla włoś-ńan w należytościach przeno­
śnych — stało się to jednak nie z naszej przy­
czyny, tj iko z powodu, ii członkowie lewicy s  
odnośnej komisyi na istatnieh posiedzeniach się 
nie jaw ili; komisja więc dla braku kompletu 
obrad -  w których się już daleso posunęła, 
dokończyć nie mogła.

Przy p,.nowiem zebrania się is i  Bsdy pań 
stwa w jesieni, komisya ezynności swe dokończy, 
a przewodniczący dciłeży j orania, ażeby ustawa 
ta juk najprędzej na porządek dzienny Izbowy 
postawioną aostala.

4) Sprawa lndemuizacyj tak stoi, ii wsdłcg 
oświadczenia ministra skarbu imieniem całego 
rządu przy dyskusji budżetowej uczynionej za­
raz w jesieni przyjdzie do parlamentarnej roz­
prawy.

Przewodniczący konetatnie nakoniec, iż Koło 
nad każdą sprawą, mm takowa w Izbie tak to ­
waną była, gruntownie się zastanawiało, dzię- 
kpje więc kolegom za pomoc udzielaną i współ 
udział.

Akcya wyborcsa w Csechach.
Miodoczesi krzątąją aię koło wyborów, wciąga­

jąc d» ikcyi przedewszyetkiem wieśniaków cze­
skich. Tak posłowie J a n d a  i H e r o l d  zwołali 
byli we i twartek zeszłego tygodnia wiec rolni­
ków du Pragi, na który ag i. uadziło aię przeszło 
t y s i ą c  włościan 1 Wiee ukonstytuował się w 
c e n t r a l n y  z w i ą z e k  w i e ś n i a k ó w  c z e ­
s k i c h .  Wszyscy prawie mówcy uskarżali się na 
bezczynność posłów staroczcskich w sejmie. Dep. 
H e r o l d  omawiał nowelę szkolną, twierdząc, że 
Czesi nie życzą Bobie, sby izkoła dostała się w 
ręce biurokracji lub hierarchii, lecz ie  na kwe- 
etyę szkoły jedynie z autonomicznego stanowiska 
zapatrywać aię muszą. Wszelkie usiłow onis. dą­
żące do powstrzymania postępu w oświacie ludn, 
nalały uchylić. Mówcy uderzali na nakeyjne dą­
żności szlachty.

Narodni Listy, omawiając rozprawy na tern 
zgromadzeniu, uważają ukonstytuowanie się związ­
ku wieśniaków czeskich za wyraz icl samowie- 
dzy wobec szkodliwych dążności reakcyjnych. — 
„Wieśniak czeski,— piszą Nar. L isty , — pragnie 
dujśó na drodze legalnej do poprawy swego poło­
żenia ; w tym celu c h c e  m i e ć  w S e j m i e  ta 
k ą l i c z b ę  r e p r e z e n t a n t ó w ,  j a k a  s i ę  
mu n a l e ż y  i c h c e  i c h  s o b i e  w y b i a c  
sam.  bezpośrednio, ence ich wybrać według 
własnej woli i przeświadczenia, a nie na komsn- 
dę przyjaciół i sprzymierzeńców pcsiadaezów wiel­
kiej własności".

Z  Austro • Węgter.
Ostatecznie uspokoiły się obs rządy, włoski i 

austryacki. po drażliwych domaganiach się wiecu 
ka*obekiego, aby papieżowi przywrócić świecką 
władzę. Omawiając odpowiedź br. T a e l  t e g o ,  
daną w Izbie poselskiej na znaną w tej kwestyi 
interpelację Carneriego, pisze Italie: „Oświadcze­
nia hr. Taafiego nie mówią zapewne nic now*. 
go; lecz doniosłe aą pod tym wzg^dem. iż kon­
statują. na jak irwrłyeh pocLtawieb spoczywa 
.lian a  między Wiedniem a Bayinem z jednej, a 
między Rzymem i Berlinem z drugiej strony 
i że podwaliny 'ego 'sojuszu zbyt są silne, sby 
mniej lub więcej pożałowania godne wypadki, 
jakie z tej lub tamtej strony Alp zajść mogą, ni 
niebezpieczeństwo narazić go mogły. Z tego pun­
ktu widzenia rzeczy z przyjemnością przyjmuje- 
■“ 5 lo wiadojroi ici tę odpowiedź prezydenta gabi­
netu auatryackiego".

Minister oświaty G s u t s c h  powołał radcę 
dwora dra B e n d o r f f a ,  profeoors archeologii 
na uniwersytecie wiedeńskim, do ministerstwa 
oświaty, jako faahiiwcgo referenta w kwc s ty tc h  
s z l a k i .

Bząd umierzu calem snbsipiccrcnta b y t u  
r o d z i n  po  u r z ę d n i k a c h  ntworzyć „Po-
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wszeebny fundusz zaopatrzenia dla w dór i sierot 
po urzędnikach anstryacbich". W tym celu otrzy­
mali urzędnicy wezwanie, ażeby nadesłali daty co 
do swych stosunlćw rodzinnych.

Deputacya kupców wiedeńskich udała się do 
burmistrza z prośbą, iżeoy star i się o odbycie 
targu zbożowego w Wiedniu bez -oglądania się 
na zagranicę.

W ę g i e r s k a  Izba poselska obraduje obeefe 
nad budżetem ministerstwa wyznań i oświaty. 
Minister C s a k y ,  którego stanowisko w gabine­
cie nie dawno temu zachwiane było skutkiem 
„Budolphinum", rozwijał na ostatniem posiedze­
niu Izby szeroki plan reform, jakie podjąć za­
mierza w zakresie stosunków wyznaniowych i ko­
ścielnych, w szkolnictwie ludcwem, średni -ni i 
wyższem. Plany te, owiane duchem pootępu i 
liberalizmu, pra jęte były przez Izbę przychylna, 
a wzmiauka miniatra o „Budolphinum" nie wy- 
wywołała już tym razem protestów z ław posłów 
liberalnych.

Z  Bośni t  Hercegowiny.
Bozporządzeuie z roku 1884 o wojskowych 

sądach doraźnych w Bjśai i Hercegowinie uzu­
pełnione zostało rozporządzeniem ministra wojny 
z 8 marca b. r. «  tym kiernnkn, iż przed eąd 
doraźny stawiani być mają nie tylko zbrodniarze, 
którzy w chęci zysku dopuścili się rabunku 
lecz także wszyscy, należący do band rozbójniczych, 
bez względu na to, czy przeul dokonaniem roz­
bójniczego napadu zostali przychwyceni, lub po 
dokonanym czynie. Bozporządzenie to, rciszerza- 
jące zakres działauia sądów doraźnych, wywołało 
w swoim ci asie daleko sięgające domysły i do 
chodzono do wniosków, że spowodowała je zmia­
na rządu w Serbii po obńykacyi króla MLans. 
Otóż cała sprawa redimuje się dzisiaj do skrom­
niejszych o wiele i mniejszej doniosłości rozmia- 
r iw, a wywołtło ją pochwycenie i uwięzienie 
rozbójnika M i l u t j n a  11 i c a rokn zeszłego 
przed dokonaniem zamierzonego rozbójniczego 
napadu. Herszt bandy i jego wspólników nie 
można było stawić przed sąd wojenny, gdyż na­
padu nie dokonali jeszcze; dis tego uzupełniono 
obecnie rozporządzenie z rokn 1884 o sądach 
doraźnych.

Z 0  e t y n i i dochodzi wiadomość, że w san- 
dżakn nowohizarakim, na przestrzeni między 
rzeką Limem i Tarą, wybuchły zaburzenia mie­
dzy katolikami i mahomedauami. Na giełdzie ber­
lińskiej obiegała nr wet zeszłego tygodnia wieść
0 powstaniu w Macedonii. Auetrya ma pra.ro 
na podstawie 25 artykułu traktatu berlińskiego 
do obf&dzem j sandżaku uowobaaarskiego aż po 
tamtą stronę Mitrowicy. W konwencji zawartej 
w roku 1879 di-zez hr. Andrassyego z Wielką 
Portą, nie zizekła się wprawdzie Austrya tego 
prana, jednakowoż nie okupowała sandżakn uo 
wobazarskiego, ograniczając się na obsadzeniu 
trzeci miejscowości nad Limem: Priboju. Plewje
1 Priepolje. W rzeczywistości pas ten obsaćsoi y 
jest dzisiaj 5 batalionami piechoty auatryackiej. 
W razie jednak groźnego d ii Bośni i Hercego­
winy zaburzenia w Nowym Baurzo uiweze 
przyaługpjn Atutryi prawo skorzystania z 35 ar­
tykułu traktatu berlińskiego, który zezwala jej na 
okupację Nowego Bazaru o drugi brzeg Mitro 
wicy.

Ostatnie wiadomości o maruchach w Nowym 
Btsarze brzmią uspakajająco; zważywszy jednak 
na araędowy ich charakter, przyjmować się je 
musi z reetrykeya

Reskrypt eara.
Prawił. Wiestntk ogłasza ni tępnjący reskrypt 

cara na imię nowego ministra spraw we­
wnętrznych:

„Poweławszy hrabiego Dymitr . Andrz jetricza 
Tołstoja do pełnienia ważnych obowiązków mi­
nistra spraw wewnętrznych, wiedziałem, że do 
wiedzione jego przywiązanie do tronn i ojczyzny, 
jegc wysoki rozum etanu i wierność dis zdro­
wych zasad mogą usprawiedliwić moje zaufanie 
i że pud energiczny m jego kierunkiem działal­
no!* poddanych , mu władz wszędzie skierowaną 
bedzie ku utrwaleniu porządku w. państwie i ku 
ścizłemu poołuszenai wu dli prawa.

„Ku wielkiemu memu smutkowi umarł hr. Toł­
stoj, n ie  z d ą ż y w s z y  d o p r o w a d z i ć  do 
k o ń c s  p o w i e r z o n e j  e o b i o  s p r a w y  i wy­
k o n a ć  w s z y s t k i c h  m o i c h  f l t n ó w  Wy-, 
brałem i zamianowałem Was, j a k a  i r j b l i ż -  
e z e g o  j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k a  w pier­
wszej epoce jego zarządu, jego następcą w cna- 
rakterze miniatra spraw wev aętrznjeh, w przy­
puszczeniu. ie Wam rajlepie,1 są znane jego 
zasady i zamiary. Mam nadzieję, że będziesz 
pan d a l e j  p r o w a d z i ł  r o z p o c z ę t e  p r z e -  
Leń d z i e ł o  z tą samą energią i w n i e -  
z a e h w i s n e j  z a r o d n o ś c i  z z a s a d a m i ,  
k t ó r e m i  s i ę 1 on w e d ł u g  m o i c h  w s k a ­
z ó w e k  k i e r o w a ł . "

Z treści tego manifestu, tcbnącego uajwyzszem 
uznaniem dla reakcyjnych rządów Tołstoja, wy­
nika, że iiomiiucya D u i n c w a na ministra 
■praw wewnętrznych jest u t r w a l e n i e m  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  k i e r u n k u  w we w n ę t r z ­
n e j  p o l i t y c e  r o s y j s k i e j ,  a więc utrwa 
lenietn rządu, opartego na zasadach wstacznictwa 
i w chodniego obskurantyzmu.

Wiadomości s  Niemiec.
Zmowa w górniczych okręgach w Westfalii 

ostała D. 19 b. m. odbyło uię w mieście Bu­
cham walne zgromadaeme delegatów robotników 
i postanowiono wrócić do roboty we wtorek w i 
WBzyitkich kopalniach okręgu.

Ptzeciwnie z Niższego Śląska wiadomości brcmią 
mniej pomyślnie. Na zgromadzeniu robotników 
w Waldenburgn d. 18 b. m. zapadła uchwała 
wytrwać w zmowie i nie wracać óu roboty aż 
po przyzwolenia ze strony przedsiębiorców na 
wszystkie żądania robotników. Oczywiście, że tak 
ostro stawianych żąóań nie trzeba, brać dosłow­
nie, bo wśród układów i targów żądanie bywają 
łagodzone, skoro przedsiębiorcy okasą skłonność 
do ustępstw w rzeczach najważniejszych.

Mowa luncierza za ustawą o zaopatrzeniu ro­
botników, podani wczoraj w najważniejszych u- 
stępach, nie rozwodziła się bynajmniej nad wła- 
ści j  treścią i nad szczegółami projektu do li­
sta wy ; rzuesową obronę projektu zostawił kan­
clerz ministrowi Bdtticherowi; jemu samemu cho­
dziło główrne o to, aby dawnych swoich tows- 
rrysij se rtronnietw konserwatywnych, do któ­
rych w grancie rseesy zaliczył takie narodowo-

liberalnych, skłonić do zaprzestania opozycyi prze- 
< iw ustawie i osirzedi. ich przed parlamentarną 
spółką z Polakami, Francuzami z Alzacyi, V el­
fami z Haunoweru, wulnomyślnymi i socyalista- 
mi, którzy wszyscy chociaż z różnych pobudek 
są wrogami teraźniejszych Niemiec.

Kiól włoski Humbert z królewiczem i uezaą 
świtą oraz z ministrem Cr spim dziś o godz. 11 
przed południem stanął w Berlinie. Na dworcu 
miał go powitać cesarz z wielką świtą, w zamku 
cesarzowa Pobyt w Berlinie, wycieczki d i zam­
ków w okolicy rozmaite zabawy i przeglądy woj­
ska potrwają do soboty włącznie.

Proces hennegawski
Główny proces ;socyali8tyczny, który toczy się 

przed sądem przysięgłych w M o n a ,  nabiera 
coraz większej doniosłości politycznej i zwraca 
się bezpośrednio przeciwko rządowi belgijskiemu 
Zeznania d/rektora poiicyi G a u t i e r  de  Kas-  
se, którego *" tycb dniach przesłuchiwano, wy­
padły jak najgorzej dla ministrów B e e r n a e r -  
t a  i De  Y o l d e ;  », Okazało się bowiem, że mi­
nistrowie utrzymywali agentów prowokacyjnych 
pi . i :e na własną rękę i udzielali im instrukcji 
bez porozumienia z dyrektorem polieyć, s głó­
wny agent prezydenta ministrów P c u r b a i x 
który wydawał -orkazy swym pomocnikom Eon-  
c h e t o w i  i A n d r e m u ,  byt według zaznani i 
dyrektora jakby oszołomiony msuią spisków. Za­
pał pro wukatoraki poaunięto do tego stopnia, że 
agenci rządowi, celem saompromitowania przy 
wódców socyalietycznych, manewrowali nawet 
dynamitena, który dla odróżnienia od „socyali- 
etyczuego1, nazywano „oficyaluyn." Dyrektor po­
iicyi wykrył wiele innych zakulisowych szcze­
gółów , a zeznania jego, czynione z na -ażemem 
swego stanowiska, sprawiły niezmierna wrażenie 
i utwierdziły przysięgłych w p.zekouauiu, że ca­
łe sprzysiężenie było tylno wymysłem i wytwo­
rem agentów rządowych. Edmund P i c i  rd,  je ­
den z obrońców i jeden z najznakomitszych mo 
wców belgijsKioh, wyrarił ua jednem posiedzeniu 
zapatrywanie, że proces henneg&wab oznacza 
chyba zakończenie rządów dzisiejszego gab.uetu.

Opozycys usiłuje wyzyskać tę chwilę powsze­
chnego oburzenia przeć* wkb rządom kleryk&luym 
i związek liberalny zamierza postawić m  wyV 
raoh do parlamentu, jakie mają się odbywać 3 
czerwca, kandydaturę J a u s o u a , który jako o- 
brońca D e f ui s s e 11  odgrywa pierwszorzędna 
rolę w procesie hennegawskim i w znacznej czę­
ści przyczynił się do skompromitowania rządu. 
Zwycięstwo wyborcze Janjoua, spotęgowane wra­
żeniem procesu, pociągnęłoby za aobą niewąt­
pliwie upadek obecnego ministerstwa Jest to 
chwila najodpowiedniejsza do obalenia rządów 
klerykalnych.

Z  Bułgaryi.
Po uroczystościach z okazyi rozpoczęcia robót 

pod kolej żeiazrą w Burgasib książę Ferdynand 
z Stambuiowem wracając do Filip >pola odwidził 
kilka miast we wschodniej części Bumelii; wszę­
dzie witana go z wielką życzliwością. Teraz za­
pewne bawi już napowrót w Sofii.

Zapowiedzi Gankowa, ogłoszone po posłucha­
niu u cara, iż około Zielonych SwiąteL car da 
Bułgaryi nowego księcia dalekie są od spełnie­
nia W kraju panuje spokój, a CanKOw po wy­
cieczce swojej do Bumunii powrócił zuowu do 
Belgradu i czeka zapewue niecierpliwie uie na 
blis.i przewrót i na wydalenie księra Fs dy- 
nanoa, ale ns rezultat rokowań jakh eię toczą 
między jego zwolennikami dotychczasowymi. — 
Wspominaliśmy już raz, że zwolennicy jego, nie- 
uznający prawowitości wyboru i rządów ks. Fer­
dynanda, straciwszy nadzieję bliskiego przewro­
tu, wysłali byli od siebie do Gankowa adwokata 
Franciege z wezwaniem, aby zaprzestał swej o- 
pozycyi jałowej i pogodziwszy się z iaktem i li­
znąwszy prawowitość panowania księcia, — po­
wrócił do kraju i aby tu rozpoczął czynną opo- 
zycyę w celu obalenia teraźniejszego gabinetu 
dostani, aię do rządu i pojeduan>a księcia z E j -  

syą Ganków nie zgodził się ns to ; skutek .ego 
jest ten, że stronnictw jego toczy obecnie spór 
nad pytaniem, co dalej począć. Zuaczmt. część 
zwolenników jego skłania się »o uznania księcia 
bezwarunkowo i do przyłączenia się do stronni­
ctwa rządowego, inna częsc trwa jeszcze w opo 
rzu. Cokolwiek się etanie jasuą jest rzeczą, że 
zwolennicy Gaukowa — t. j. stronnictwo, nieu- 
znające legalności wyboru księcia i pracujące uad 
obaleniem istniejącego stann rzeczy, mimo za­
chęty i pomocy se struny Nosy], nie ma w Bo*- 
garyi żadnego Silniejszego oparcia. Bola Ganko­
wa i jemu podobnych skończona. Eozbicie się 
.abiegow Gankowa jest nową kięs-ą polityki ro- 
ayjskiej.

S p r a w y  m i e j s k i e .

(Potiedsente Radv miejskiej s dnia 20 maja.)
Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o  

weki .  Po odczytaniu nadesłanych do Bady pism 
reierent sprawy wodociągowej r. m. dr. D o 
mt r ń s k i  zabiera głos. Wobec rozdanego człon­
kom Bady wielkiego drukc wauego sprawozd ma, 
obejmującego cały przebieg dotychczasowych 
czynnośei i badań komisyi wodociągowej, orze- 
prowadzonyeh w wielu kierunkach, refereut przy­
pomina tylko, iż komisya przychodzi do Bady z wnio 
skami po 19 latajh ud powzięcia myśli. uznania po­
trzeby budowy wodociągów dla Krakowa. O do 
niosłosci i korzyściach z zaprowadzenia wodo­
ciągów o dobrodziejstwie, jakiem stać się one 
mogą dla zdrowia publicznego mówić już nie 
pora. Uznano to wszędzie; z miast polskich 
nawet raeyon inie urządzane wodociągi posiadają 
już Poznań i Warszawa. Wypracowanie sprawo­
zdania komisyi ftwało bardzo długo, lecz komisya 
nic zaniedbała niczego, sby wnioski swoje przed­
stawić Badzie ns podstawie sumiennych wszech 
stronnych i dokładnych badań przeprowadzonych 
przez ludzi fachowych. Zdaniem przeważnej 
części ezłonkow komisyi wodociągowej jedynie 
budowa wodociągu z Begulic odpowiada w zu­
pełności interesowi i potrzebie miasta. Wodociąg 
z Rugulie uznała komisya jako nąil Jpszy a sto­
sunkowo i najtańszy. Pomimo wysokiego na po­
sól wydatku jaki na budowę poniesionym być 
musi, komisya me wątpi, że wydatek ten opłać, 
się miastu sowicie i będeie najzupełniej produk­
cyjnym. Nigdzie i nigdy Uie było przysładn,
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aby m iasto posiadające p iąw djtiw ie dobrą wodę 
nu w odociągach sw oich stracił:*, w iara w korzyść 
u ie lylito dla zdrow ia m ieszk ińców, lecz i itl i 
dochodów m iasta w skutek zbudow ania w odocią­
gów ,juie je s t  optym izm em . lecz prześw iad-zćii tu, 
na g ru n tow nych  badaniach  i przykładach  opar- 
tem . P rzew ażna większość komisyi wodociągowej 
za rozdane członkom  R ady drukow aue spraw o 
zdaaio  przyjm uje wszelką odpowiedzialność. K o­
misya w spraw ozdaniu t in korzystała z w,-zel 
kich referatów  przez jednostk i przygotow yw aiiych, 
to też re fereu t najzupełniej n ie  rości do sp ra ­
wozdaniu praw  jakiejś w łasności, a przeciw nie 
ośw adcza, iż jesi ono m oralną w łasnością całej 
komisyi w odociągow ej, która nad don.osłą tą  
sp raw ą obradow ała

Dla u ła tw ien ia zrozum ienia dyskusyi nad 
spraw ą budowy wodociągów, przytaczam y ze spra 
i* ozr.aui?, komisyi ostateczne Umiosk! p rzedm ione 
dia uuhw alenia. W niosti te b rzm ią : l )  Rada m 
uchw ala budowę wodociągu reguheki *go kosztem  
2 ,5 0 0 .0 0 0  złr. n ie przenoszącym . 2) K om isya 
wodociągowa obaryśli i przedstaw i Radzie m iejskiej 
sposób uzyskauia funduszów , po trzebnych  na bu­
dowę, am ortyzacyę, adm  u in istracyę i u trzym anie 
w odociągu regulicki igo 3) Poleca się kom isyi 
w odoe.ągn wej przedłożyć n iezw łoczn ie R adzie 
m iejskiej p io jek t p rzeprow adzenia budow y w o­
dociągu

R. oi. G w i a z a o m o r s k i .  Z drukow anego 
spraw ozdanit dow iaduję się, iż idzie nam  w p rzed ­
łożonej sp raw ie  o obciążenie m iasta bardzo w iel­
kim  w ydatkiem , kto wie, czy n ie przechodzącym  
sił naszych Za wmo skami, tak jair postaw ione są w 
spraw ozdan o, n ie  m ógłbym głosować, gdyż są- 
d ię , iż tak w publiczuem  jak  i p ryw atnem  życiu, 
jeżel. s ię  coś przedsiębierze, należy się  najpierw  
obliczyć ze środkam i, jakieiui się rozporządza — 
jeżeli się m a budować, najp ierw  należy obm yślać 
fundusze W nioski komisyi w łaśn it do p rzeci­
w nego w-odą rezu lta tu , gdyż dom agaią się nuj- 
pierw  powzięcia postanow ienia budowy, a nastę­
pnie dopiero obm yślania funduszów  N ie w ska­
zane wc&ie, skąd lun fusze owe czerpać będziem y, 
a z ia je  się, że to jes«. raeczf najg łów niejszą . Na 
ogólnikach poprzestaw ać nam  n ie  wolno, lecz 
trzeba się dom agać stanow czegr w skazania i ob li­
czenia, w jak. sposob pokrywać będziem y cno- 
c ia tb y  tylko 180 .000  złr. rocznie t. j  sum ę 
obliczoną na zae ągnięcie projektow anej poiyezki
i u trzym anie  wodociągów. Sądzę, iż bęazie uaj- 
w łaściw szem  odroczyć uchw alenie jdecw szego 
punk tu  wniosku kom ,:,y i , aż dopóki kom isya ta  
n ie  przyjdzie z wm oskami o sposobie sfinanso­
wania i ainortyzacyi pożyczki.

P rezy d en t d r  S z i a c h t o w s k i  je s t zdania,
i i  podczas dyskusyi ogólnej w niosek staw iany  
przez r. m . G w iazdainorsL iego u ie  je s t  właśm  
w ym .

R. m. C h ę c i ń s k i  oświadcza, iż na jego 
ręce  w kw estyi zam ierzonej budowy wodociągów 
obyw stelb w yborcy i w łaściciele realności Koła I I  
wnieśli petycyę do Rady. P. Chęciński żąda, aby 
petycya ta odczytaną zostało.

P r e z y d e n t  pozostawi*, uzuaniu  Rady. czy 
petycya m a być odczytaną, a gdy Raa& zgadza 
się, sekretarz prezydyum  odczytuje całe pism o 
w ra i 5 podpisam i. P ierw szym  pedpibanym  na 
pe yeyi .est w łaściciel dom u p. Z ygm nnt C bw a- 
libogow ski. G nie ą treśc ią  długiego pism a jest 
żądaDie wlasci ńelijdomów, m y  n is  obciążać mia 
s ta  wielkim  w ydatkiem  n s  bi«óowę wodociągów, 
lecz aby raczej jakieś stow arzyszenie la p ita b s tć w  
przedsiębiorstw em  tern się zajęło, — dolej, aby 
te  w zględu, iż obyw atele K leparza, ulicy D łueiei 

p rzyległych, k o n teo tn ją  się tą  wodą, jaką ao tąd  
czerp ią z w łasnych  s tuan i, nie uchw alano  obo­
wiązku płacenia za wodę gdy wodociągi już  b ę ­
dą gotow e, lecz aby pozostawiono każdem u sw o­
bodą k u p o w an a  wody .tej lub obchodzenia się 
bez niej.

R. m. O b ę ć i ń s L i  oświadcza aoaatkow o, iż 
m e m ógł się postarać o zebranie zaacznie;soej 
liczby podpisów  na petycyi gdyż krótkość 
staia ua zawadzie. P roponu je  wszakże, aby Rada 
m iejska , w d a ła  w ielkie zgrom adzenie w szystkich 
w łaścicieli dom ów  naw et z lokato-am i i jeśli to 
zgrom adzeni! oświadczy się za budową, to Dudo 
wać, a jak m e, to nie. Motyca sądzi, iż wodo­
ciągi m ągą kosztować pięć m ilionów  z łr ., cały 
ciężar spadn ie na właścicieli domów,, bo co się  
tyczy lokatorów, to jakże oni . m ieliby ptacić za 
wodę jeżeli teraz już za m ieszkanie płacić n ie  chcą. 
W nioskiem  o zw ołanie zgrom adzenia właścicieli 
dom ów kończy irow oa swoje przem ów ienie .

»ł m  M e n d e l  s b n r g  praypumiDa, iż kwe- 
stya budowy wodociągów i uznan ie  icL potrzeby 
d m iasta n ie  je s t ju ż  rzecz. nową. Hrzed 20 
blisko laty Celem, dla którego zaciągnięto pozycz^ę 
dia m iasta, m iała być Dudowa wodociągu. Z po­
życzki półtoram ilionow ej obiecyw ano sobie nie tylko 
w odociąg zbudować lecz i w in n y  sposóo m iasto 
upo rządkow ać; wówczas zdawało się że m ilion 
na budow ę wodociągu w ystarczy. M ówca składa 
wyrazy szczerego podziękow ania eaiej kom isyi i 
jej referentow i dr. D om ańskiem u za trudy , gdyż 
spraw ozdanie, rozdane członkom  Rady, n iefacho­
wych bardzo dokładnie obznajm ia z :ałr techn i­
czną kw estyą zatni arzuncj budowy wodociągów. 
Nad w ażną tą  spraw ą pracowali d ługo ludzie 
uczciwi i dobio m iasta mieli na ceiu. Każdy 
z nas p ragm e zaprow aazem s wodociągów i po j­
m uje korzyści z tego  w ynikające Zgrom adzeń 
właścicieli domów, aby w SDrawie takiej decydo­
wali, w cale n ie . zachodzi potrzeba, gdyż człon­
kowie reprezentacy i m iasta przez ooyw ateli tycb 
w ybrani, w ediug sum ienia i najgłębszych sw o ­
ich przekenań  rzecz każdą rozważają. Że wo 
dociągów potrzeba, o tern już . w spom inać n ie 
w a-to i za ich  urządzeniem  m ów ca będzie głoso­
wać, lecz przedew szystkiem  zastanow ić aię p o ­
trzeba  nad  środkam i p ieniężnem u O ptym izm  w 
kw esty  ach ieg0 rodzaju może ty ć  najszkod liw ­
szym Sposobu, aby dotyebczasow em i funduszam i 
gm iny m ia jta  K rakow a am ortyzow ać m ożna k a ­
p ita ł i opłacać procenta od zaciągniętej pożyczki, 
mówca n ie  widzi i n ie uznaje. Należy nie zap o ­
m inać o znaczn cb innych  ciężarach, ja k ie  m iaaio 
ponieść m is i.  V P.datek n» budow ę tea tru , ni c j 
zaciągniętą m a być półm ilionow a pożyczka, 
nic je s t w ym ieniony w spraw ozdaniu  kom isyi, 
aa  ty le  n iezbędną budow ę gm achów  dia szkół 
potrzeba będzie trzykroć s*otysięcy złr.

Półtrzecis miliona wydatku na budowę wodo­
ciągów potrzeba, a pożyczka w sumie tej zasię. 
gmęta n « będzie wystarczającą na potrzeby mia. 
eta, a chyba nie można myśleć o takiem opo.



datkowaniu mieszkańców, szczególnie właścicieli 
domów, aby dochodami z tego źródła można 
amortyzować diug zaciągnięty i płacić procenta.-*- 
Obhcienie w sprawozdania komisy! wodociągowej, 
iż po dwa złr. wypadnie w przecięciu opłaty od 
mieszkań* a za .używanie, wody z  wodcuągów trze­
ba wykluczyć, gdyż jest ono za optymistycznem. 
Od ogólnej liczby ludności odliczyć trzeba star­
ców , dzieci, niezdolnych do pracy, ubogich 
i t. d., a wówczas czwarta część zaledwie pozo­
stanie takich, na których liczyć wełno, iż będą 
płacili owe 2 złr. Na budowę wodociągów sądzę, 
iż możemy zgodzić się w zasadzie, lecz zanim 
zapadnie ostateczna uchwała budowania, należy 
przez osobną komisyę obmyślić uośoby wynale­
zienia na ten cel funduszów, Kto wii czy nie 
byłoby dobrze, a przynajmniej nad tern zastano­
wić się trzeba, czy nie pozyskałyby się w tym 
celu kapitały obce np. angielsk i, których wła-; 
ściciele bardzo niskiumi konteutują się procenta­
mi. Kapitaliści ticy, gdyby gmina zo"waran.o- 
wała im po ukończeniu budowy pewien stałr 
dn cno 1, wodociąg1 mogliby sami wybuaowac. — 
Kapitałów na t .kie cele i stowarzyszeń jest wie-, 
le w Angiu, Francyi, Holandyi. Należy wybrać 
komisyę £ nansową, któraby się zastanów iła, ■ czy 
jesteśmy w stanie własnemi siłam. wodoc.ągi 
wybudowLĆ, a jeśli nie, czy nie byłoby pożyte- 
cznem porozumienie się 'z obcemi stowarzyszenia­
mi. Przypuszczalne zwiększenie własnych naszych 
dochodów, n. p. przez zaprowadzenie rogatki na 
kolei jest jeszcze problematycznej, utworzenie 
rogatki takiej bowiem nie od nas samvch zależy 
Zresztą w tego rodzaju finansowych kweBtyach 
niepodobna sobie mówić b ę ć (  mi a ł ,  lecz trze­
ba wiedzieć w i e l e  mam.  Go do zarzutu, iż 
obce Towarzystwo gotowe będzie nea wyzyski­
wać, jak tego smutny przykład mieliśmy z tow. 
gazuwem z Dessau, odpowiedzieć można, iż jest 
to rzecz esikiem inna, umowa zależeć może głó­
wni e od nas, a waiuuki dobrze trzeba obmyśleć. 
Zresztą z góry wiadomo, iż uie każdy będzie 
chciał płacić za wodę i nie każdy będzie mógł. 
Byleby wszakże b j ł i  dobrą dzieci i v ł u l  aa. it 
znajdą ua opłaty,. (D. u.)

w itał serdecznie p rezyden ta  Zw iąsnu BŻwąjc&>‘- 
skicgi i p rzy ją ł zaproflifeni^M fc obiaty do k tó re­
go za sL d ii -jl4r^oińb; j  Król H fm b s r t  w piń* t o ­
as t jna dcbće ią ś te n rtw o  j  SzWaJcaryą.

BbHin. 21 mai a. O Dół do jedenaste j • irJBu 
południem  przyjechał 'tu taj Król- H um beri W rti 
z następcą tronu .N u łw o-cu  kolei oczekiwał ie h -  
p rzy b y c ia• cesarz W ilhelm , książ* BWćókr. i1' 
M oltke. Ceiśarz u s u s n ą  pó cSterymrdć N a ­
stępcę tronu . VTśród . odgłosv 101 sal w ̂ S p a ło ­
w ych jechali olaą ndooarcduW k, u e H ic u Ś K % a sy  
ludnośc i w ydaw ały rad o sn e  okrzyki.

Król f iu m b e rt dziękował' w idocznie w zruszony. 
W zam ku ćeaazskłża OcielcT-ałf cesarzowe przy­
bycia gościa. C rispiem u i B ism .irkow l il ltó x y  ido-r 
jśdnego  w siedli powozu, zgotował* łn d n o śc  r ó ­
w nież gorącą o° acyę.

.P r lin 21 m aja iP ra j’ (WcrcTajsąęni ^ ę ^ n i o -  
w yązczególniał lis . B isinark  'Bposob, uderzają­
cy W i  n d t h  o r  s f  a / l  £ l i  «&ji i r a b b i  s .  k tó re ­
m u g ratu low ał z powodu zakończenia zmowy ro -  
bo tn ików  w e a t i ł l f t r s  '£$) 3 H I  'H •:

Berlin, 21 maji . O esetz p 'Ł .r,moi a  , i 'w ie lk ą  
okazałością i ceruK >ikMatetn 'i t te ^ o o  Ju&łttw su ł 
ta n a  m urzyńskiego kraju  ATandary.

Berlin, 21 moja. W g ó rn y m  Śląska zaw ipskc 
onegdaj roboty 146,00( g o rn iś iy c ł ra E b tn ik W  
a liczba icb w zrosłf dz-sw. podobno ch* 140  ty ­
sięcy-

B ru k se la , 21 maja.' W kopalni w-jgla w l£ f-  
rihay  w ybuch ł, zm owa robotników .

•Odpow iftdsbluj B e d a k to i: 
% 4 * d e u s z  U o m a  n o w ź c z .  

W ydaw oa: D r ,  Ł , e # ł a w  B o r o i i s k i

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redat- 
cyi, k.nri raz żadną* odpawieoztalaaśol zł nią 
nic pnyjmąla

Z u a le z io n  podczas -abawy akademickiej w Ten- 
ozynku zar^atkę męska odebrać można w ‘okala Tow 
wzaj. pomocy uczniów Ud w. Jagiellońskiego. (Nowy uni- 
weraytet sal IY od 2 do 4 popołudnia.) S p w t r z e t e n ł a  m e te o ro F  a g i e n e

(podług Oboerwaioryair ki akowskiego) 
Kraków, dnia 21 maja. N i DESŁANK

Repertear teatru k Mowskiope
v zoi&J diii I dziś 
e. l ftjw^g * iano| g. 5 pop bcfwOTMro dzisicjeae^o dółąesLmj Cennik han­

dlu w ją pod n«ts \  ,W einlaubr“ w £,• oaterneua 
burg, s i  który zwracamy szczególną awągę bz. 
Czytelników. Firma ta jesi znam. z dóorycii 
gr-.ua 4 ewych wiu, aoprócz tegw stara si^. 
odbioijjftn iwym p^Zdi yłkę wiz urŁi^łiwrt, uprc 
śch. p» Wehóaalfe*' wzesełs wtriu beczko* 
we t,* 10 f  koszykach oplatanych (Dimijobtote 
a naw# w -butelkach dń. oszczędzenia, kłopotu, 
ściągani^ w domu. Elegancka książeesbr którą 
każdy WO życzenie darmo otrzyma, obejmuje nie* 
które -ąŻytuczn^ uwagi, dotyczące o o nodzei ■ 
się z ń n e a  , w dotnu * i którt. ż tego powoda 
bardac jpolt uny 1265-1
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We o z w t r i e k  22 maja Drugi i ostatni wie­
czór brunorystyozny Grutawa Fiszera..

W s o b o t ę  26 maja: „#»ib>r“, wznowiona kc 
ia«łya w 9 aktaab przez Jafe Aleksandra Fredrę,
U l k  .. . W  l i t

Olśnieni* powietrza
(zred. do 0^)
Temperatura 

w ażopnia-.h Cołs?vi«aa 
Kierunek i moe w atro 
0 =- cisza, 10 burza)K o n k u r s  d r a m a t y c z n y

z oLazyi mająoem stę luiw -.aó nowego teatru 
w Krfckowia.

YJilgotność względna 
(w »asetkaeh)

Od prezydenta miasta, dra Szlaehtowskiego , od­
bieramy następujące pismo:

Z powodu sami—zen oj budowy nowego teatru w 
Krakowie, pragn ąę( ażeby otwarcie tego gmachu mo­
gło być godnie w rooznifcooh sosay połąkiej zapisa- 
nem, złożył na moje ręci p. Konstanty Wołodka- 
wicz 500 złr. z prośbą o ogłoszenie konkursu na 
napisanie dzieła seenioznego.

Oirni ji zadosyó ezlaehatnej myśli ofiarodawcy, 
podaje się przeto do wiadomośoi, te powyższą na­
grodę otrzyma sztuka uznana ze najlepszą przez sąd 
konkursowy, rłoiony z 12-tu bsóh, a w którege 
•kład. wohodsą pp.: i  dam Asnyk . Zygmunt Gieaz- 
kev' k i, Karol Estreicher, Józef Kotar.hińi k :, Stani-, 
sław Koźmian, Apollo Lubicz,-Antoni- MałseiS, Lu­
dwik Michałowski, KouPianiy Przeździecki, Henryz 
Sieni iewioz, Angt.it Sokołoreki. Bolesło* Wołod-. 
kowioz.

W razie przeszkody nczestoicsouia w sądzie kon- 
knrsowym, każdy z wyżej wymienionych ma pra­
wo WTznaozenia zastępoy, tak ażeby liczba 12-tn 
nie ulegała zmianie.

Utwory wyraźnie pisane i zaopatrzone godłem 
winny byś nadeełane najdalej do I-go października 
1890 r. na ręoe dra Karola Estri lichera, dyrektora 
Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie. W osobnej ko 
percie, na której należy wypisać godło nadesłane, 
"stuki , znajdować się powinno imię i nazwisko 
autora.

Sztuka ma zapi łnió osły wieczór.

U wa g i :  Barometr wolno poszedł w górę przy 
słabych i Buonyeł wschodnich wiairach. Stan moba 
pozo&tanie jeszcze pogodny, chwilami trochę ohmm 
priy prawdopodobnie niroc silnisiaaysh wiatrach.

Telągran  ̂,Alowej Reformy
LWÓW, 21 maja. Skutkiem zaproszenia ze 

strony kilku wyborców. upoważnionTCh do tet'o 
przei (komitr. ceuwainy kudzieA-przez komitet 
przedwyborczy dU miasf i miaste-zel^ odbytą
się wczoraj w sali latuszowej zgromadzenie wy 
horców pod przewodnictwem prezydenta miasta 
po M o c h n a c k i e g o .  Wybrano komitet przed- 
wyborery, złożony według zwycwiu z 180 człon­
ków. Jednomyślnie przeszła lista kandydatów do 
komitetu, zaproponowane p-z z stronnictwo Do­
stępowe, które zwyciężyło przy ostatnich wybo­
rach do Bady miejskiej. Na dzić wicezór zwołano 
posiedzenie komitetu, oeiem wyboru dwóch de 
legatów ńa zjazd przedwyborczy, zwotany przez 
komitet centralny.

P raga, 21 maja W  cesarskich kopalniach 
węgła w K i a d n e m  zanosi się na zmowę ro­
botników.

Goaachenair , 21 maja. Król Humbert przy­
był tutaj wczoraj o gęC unie l i  w południe, po-

kolei wępiersko-̂ alicyiskiąj
(p rzez  g j r ą r a j t l T O i n - ł / i  

&pr*>ericje po  , hur^p ję ien m ym

Kantor Kypianr
Filii 6. k «pr& g j .  Auai j l

Banku hipotecznego
w  K r a k a r i e  ,

X Ł  y  n  e  k  X. U Ó
(1245 2-4)

K ra k ó w , duka 21/5.
iBez bieząoego kuponu.)

Bubli papierowe . . . .  za 10U rubli
Marki niemieckie . . . .  za lOO mar. 
£0-1» łragkówk t . . . .
«*j0 PtożyoiKŁ krajowa galrc. zł złr.. 100 
4 R*żyo*kŁ krajowa gali", za złr toO 
5 1  mar di n g n , za Jłr. jOO k m.
4 7, , I .itr taitaw. Banku k'.,łj. z złr. 100
&7„ Obligi komunalhe , „ . 1  Euib
4“/. Listy z. i ta wite Tow. kred. ziem. .
4°/«, " " n „ II «Jm.

W arszaw a , d n ia  20,5.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy i ictawnt i r. 1869 m cbL 100 
4 /„ Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5°/0 LiBty zast. Warstwy FEm „ - „ 100
5% , .  . II Km. . „ 100
57„ „ „ „ III fcft. „ „ 1 0 0
b /o „ ! :  IV En „ „ 100

6 - -  AnJoDank . ’ ń r. 130 131 —
5 — Ba ifcurein V(iener . . .  na 100 złr. 113 50 114 —

13 — Cr nyt dla handlu i przem. na 160 złr. 309 75 310 25
lg - „  6T«*itbank węg.‘ a ll^ n ,.. t e  MO złr: 318 — i i i  50
i  ■— Gaiic Bank hipoteczny na 200 złr. 290 — 292 —
30-— LWPderbank . . . ua złr. 240 50 *40 7C
?9«0 Aństro-węgiereki . . WO 4łr. 904 Mi6 -
12— Taionbana . . . . i i wt lOc złrJ2PB 70 2*6 I»

o  . : .. • ' 'b e j ' - i,
Akcye kotui***

16*87 Żeglugą na Hunaju; . — na 500 złr. 389 —- 38"
l l7 ‘25 " dytianda l (śłnoer . tm '4050 af.i2b .5- lęSOTO-1-

7‘35 Karolą Ludwika . .. na *10 -złr. 75 207 25
7*94 Koszycko-Baeumińzkie ma 200 ałr. 461175 tb2 25

13*40 Lwow8»o-0zeruiow. . as J” u żłr. 241 50 242 50
21 ir. EteaLeisenbahn . . .  na z>Vf żłr. J*.i i  24* —

1 fr. L -w *rdy (Sudbahn) . na 200 złr. 118 25 118 75

W ied eń , d n ia  30/5. 
Obl igi  d ł a g a  | i ikatwa

(d b z  bieżącego kupona.)
5°/0 Kenta austr. papier. . ■ za zł
3°'0 „ n feb rna . . zazl
4% „ „ złota . z„xł
5“/o » - n napier. niwa zazl
4S'„ L usyzr 1854 aa*25C złr. . . s
if‘"0 „ z r. 1860 na 5G0 złr. • - i
5“/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . . 3

„ 1 1 . 1864 be- Q;t o Fe . • s
„ z r. 1864 bez \  pOł ■ s

Banka hic. z prem. iÓ°/0 
, (f zwr. za 40 lat

Kroi Pol. za rnbli 10C
n ■ * n 100iikwidac

W t l f t y
Dukdty peln ważne . •. .* . żi * sztukę
20-to Frani wki . . . *» sztukę
2(j-to Jarków k: i i >. - *a sztukę
]P>nrIm m-gafi ram patne' ważne aa i z iLą 
E taty  sife-lugi . - . . . .  za «M h | 
Bankiioty włoskie . . z sztuki
Buble papierowi j . . . .  za 100 ą * -

Obilgaoyc korajy węcleraklej
4°/0 Beata złota . . . .  za i 
5°/t Beato papierosa . . .  za i 
5°,„ Otl.r .Óstb z 1876 ł  ł 
Pożyczka prem węg. po 100 z'. „
Poiycska prwm a ag pc 50 zł. „ 

Ła»r <H»aó*ki«(Tner- Beg- > „

A lT« 4Jfi»T KA4 * l ] iS K l



“Kr. U 7.
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NOWA k fc V

I m ,t.«m  d r. i»8 i >

murowany
o. \  ubikacjach, z stajnią, wozownią, 
di wvńią, piwnicy i pół mórg. ogruJu, 
z pięknym widokiem na Kraków i osolTsę 
do nabycia Redektanci zgłosić się zechcą 
do W. i, Hubickiego w Swozzou icacl.

Zdolny kołodziej
poszukają posady przy dworze w pań­

stwie * j8tryiłskiem 1 ib ragranicą. 
Ciiekaire zgłoszenia; Jftk^b Stzlfn&ch, 

Kraków, Dłcjja 8 , U p. Marusieńskiego.

Rzeźby, stoliki 
roboty zaczęte, 

wssfrady knyłylm i atlaAiwe 
pNfHtrit, myoła, iąbu

poleea hi-ndei dawniej 1079 1

P. Bruno Hahna
( W .  E .  k n f i l u j

w Krakowie, ulica Grodzka.i. x - <!■.' te

P

•  m ie s iM in jr  k a ra

rcnira naib j 3ji; Mtuimip
(mówić i piMĆ) iJ ń tk  prcf. EU E is le r  z 
P a r r i a  i przysjt* woj* noby **! “■»
W pli. i * Pai r«ką w przeciąg" nlaoląoa d.Bta- 
, « de r fnu-eaaku się porozumiewać, poleea 
. > » v  d  jako tewarzyaz oaebom nlajaeytu 
sio na wynawf Wiadomość : Kraków. *1. Pijar-' 
aha, 18, i i  p. róg ul. Floryaśskiej. 1287 2 8

BYSTRA
— <70;

izniczyi miejsce 
klimatyczne

o t w a r t e  e d  1 5  m a j a .
Sfacya kolei ces. Ferdynanda w miej­

sc- (sdędzy Bieiekiew  fc Ayue wn). 
Pmpdda reuyłi u  żflulf Zarul ZiK**--

D r .  H m M o m id ło  w s k i ,
le n n  zakładowy.

i .  H a e k  en* o h m id t ,
996 8 10 wl iśoioiel.

e U H I i N i i i e e s
^  M o d e l e  p a r y s k i e .

$ Kapelusze
w I o s ó d A e  1 l e t n i e

v  wielkim w/borze ooleea

MAGAZYN MÓD
U D
'i Uf

w . K r s k s s  Ic
T— lO ,

■? ,■ r l! ii Vt, win ■ ■ -■»
W e  c z w a r t e k  d n i a  3 0  m a j a  1 8 8 9  r .

odbędzie si*
o .jdzinie li przed południem w lokalu Towarzybtwu w  Mielcu

hitzuju n h l n W i ^
Tow arzystw a Ochrony mniejszy własności ziemskiej

Stowarzyszeni zarejestr., z nieogr. poręką w Mielcu.
P o r z ą d e k  d t  i e n n y ;  

i. Spr&wozd&.iie Dyrekcyi z Gzyrmości z&^rok 1888.
Sprawozdanie Fomisyi rew izyjnej,i wniosek o udzielenie Dy 

rekoyi ąbsolutoryuic z ozynnośoi i raohiąnków za rok 1888.
3. Wniosek Rady zawiadowozej «0‘de ̂ podziału czystego zysku.

* 4 Wniosek Rady zawiadowozej dotyczący zmiany firmy Towa-
rzystwaj

6. Wybór członków do Rady zawiadowozej. 
ó. Wybór Eomisyi rewizyjnej ma rok 1889.

, SJitlee, dnia 5 maja 1889 r.
Rada zawiadowcza Tow arzystw a Ochrony mniejszej w łasności ziemok.

Stowarzyszenia zarejestr. z nieogr. poręk^ w Mielcu. 1266 1
W . Ż u r o w s k i  M . Z a p a ł o w i c z

prezes r  sekretąrz.

»
K r a l E o w i a ,  B u K l e n n l o e ,

W I E L K I  W Y B Ó R
Kapeluszy damskich paryskich i wiedeńskich

od 3 *1 r .  d .  30 i  Ir.",.
Bulenie p a o r y > k l o  .jpongeo^.

Ko taruje damąWe paryskie* j •
H o u i U e  n s o e o n e ,  a b r a n e  k o r o n k a m i  v a l c u c l e n s ,  3  m ir .

Parasole i paiasolki 'paryskie od B złr.
G t o n w t ^ ' W l o ^ i w ^ a k l ń  p t o r w u ,  f k b r y k  o d  7  m ir .

Zamówienją jjskuteeipia sig if [ ciągu 8 dni z  Paryża. 10iS 1 6| 
Klalkl i a p . i  f  n d e l  A n ó y s b  Do a p r f e d a n ł a .

Według orzeczeni Towarzystwa lekarskiego krakowskiego ., 20 gru- 
| dnia 188.8 na podstawie Siet^icznei ąMaligy przęz Wgo prof. Olszewskiego | 
i badań ba «rru iogks :s»di przez V go bfp Bi< nrskibgtl

n a j l e  p s z ą  w  K r  a k o w l e
*' 4  je s i  n a s z aH o o i s o n o w i

wyrabiana z wody źródlanej ze zdroju przy rogatce Łobzowskiej dla naszej 
|fabryki wyłącznie urządzonego. i ,. Vv. 1260 1 c |

Zakład fabryczny wód mineralnycn sztucznych
p r z y  u l ic y  św . G e r tru d y , L . 14,

K . t t i ą c a  i  C h m u r i k l .
Wszelkie wody gazowe z naszej fabryki mają w Krakowie na składzie: 

Aptik i nu.|y ■ itteryałćw aptooznyoh:
[ ReJylrn, Muły hynek. 1 
I Kmnera, Główny Rynek.
Hallera, ni ,8zewelń|. i. ;

k  JM wsaflil, kwiaty furyaUo, tryka, m  
ty auorówkl, orma wezelkie nowoćoi w  
w aakrM 'toalety damekiej wohodaąoe. A  
'■Pnyjoaje ea^ówienia *n in k a ,.*  — 

dam ek Iw wykonywnjątaauweepie- 
esur e rfastem i ‘leganoyą pa eaaaok

| hi
Kilka p < d o la tM /c W  p a n ie n  

1 w J k ra a iW K iy ta ie  d a m a k le l  
snójdać etałe ujęcie. 723 23 i

 T,  leryai
Sotiierdjtkiega, Rynik gi I VV uzniewikiego, Floryańs..
Stoekuara, ul. Grodtka- I W iljr yń kiego, Kaćmien.
ifraaeayńekiego, Rynek gł. | Wiónh »eki‘gu, Stradam.

I ' 1 Tylko wodę sadową i»au i  aarrenna I wlktaałAwr
iGeabel, nl. urodika. _ Suski, nliea Grodzka. Hnhowioz.ul. Zwieraynieck* |
|  Mi, uzewiki i Zygadłowiez. 
11/attelóanm, nl. Długa. 

Konopnicki. rliOn Dlog 
kamoro weki, .  odum - .

I fcohaeider, nL Karmelicka.
| Kusi. nliea Szewska.

KoSs, alioa Grodł.f 
Korabiom, alioa Kopernika. 
Kozłowaka, ulica Basztowa. 
Łysakowski, Zwierzyniec. 
Sohener, więa Gertrudy.
We tzel, Rynek główny

Meiler. ul. Poselsl t. 
Senneidrr, Wie|q(sdo îi 
Brannfeld Wielopole.
] liebeeLtnb, dl Krupuiezc. 
Englaender, nlioa Łnbioz.

K ranów , 21  M aja 1880 .

w Krakowie, liuia A -B , 37, /
! po.ee a- ■ 1 11 a

r o j i s J  p o k o Is t o w n
wp, wrzystki l̂i ko^tae11, dę, malowapią. dom V 
werand, altan, eztąohet brom sj >z“, iw gosppdńr- 
oz^eh roiniezyeb i ogrodniczych, powozojy ltp.

Pilnie główny skłao taoryczn
W . K R Z Y S Z T O F O W I  C Z Av KrM, linia A-B, 31,

poleea
powozowe, prawdziwe 'angiel­
skie i inpę.
d o  r a p n .z e z a i i la  p o ­
d łó g  w Bze.oia doleniaeh. 
drmy James & Willian, Ro-' 

biaiui I* Comp. r  Londynie
Wyłączny skład na Gallnyę I Bukowiną, 

t a k i  e r  u n iw e rs a ln y  io utai - aria 
haehów ‘kościelnych, budowlanych, baraków itp 
kolora mi, dzianego , tańszy od wsiystkiep farb 
i nadz .yezaj trwały.

Pie-wszy główny skład fabryczny
V. Krzysztofowicza

w Krakowie, linia A—B, 37,
, * poleea ii i i,i c

arbolineum Avenariusa,

G. i .  i m w .  ł o i  Lwów-

c najradykaln.e.iniejpzy środek do impregno­
wania drzewa bńdowlanegc przeeiwKo grzy­
bowi i wilgooi. Pomimo innych poleeonyoh 

t -odki', wytrzymuje on śmiało Lonzurenny, i 
je„ dz i 10 pow«iazyeh oelow .rodkiem najod­
powiedniejszym.

V ‘I
ttot^kowsii, Ryńsk główny 

I IIotól Krakowski.
J  Wiktora.

Kleina, -.i-

Kawlai zio. Ji ki, alb A.etaaraoyi.
Schmidt, ni. i . °Ka. 
Ogród str.euoki 
^Asinkki alioa św Anny. 

.Malik,'nlioa Grodzka. | ><

Ifeieeher, al. Szozepańzkt, 
LinJ‘.nber(, Kaźmierz. 
Pelikan, alioa Mostp«a.

Mii'

‘( 3 m ^
z mślopazych fr.a^cu^e k i ch pa^jarów

f*

mę»ijeh 
ećaM nee madalsm h , wyaiaw i krakewwkloj

ts&jrŁ* . ip y /ó b ó w  s  p s ^ ie n i ;

F. Snkinrinu
K d * a k o w l e .  ue i ,  „8

łańcuszki do z 
bardzo

zęgOTl m  polooa po 
. mch ;*■' ich

t e izn k ięw l cza

V6ętjdzic! M T I l U i .  Wyjdzie!
Ten wspaniały poemat w G obrazach, nieśmiertelnego Grotgera, w rnako 

mitej reprodukcji (fototypia), zbliżonej zupełnie dc orygfnału, w Arn ,cie uaaza- 
i j b ,  odpowiednim nietylko do albumu, leczjiawet do zawieszenia na ścianę.

J  T y t u ł y  o b r a z ó w :  *
l .P u s « Z i2,Ziuk, 3.Piryslęga. 4. Bitwa 5. Daclt. 6. Widzenie wkatordłc.

AAy uosolliwie wszystkim nabycie tego arcydzieła uzcuki bznaezaiUT eettę 
w pn ■■nuraeie za c >  dzieło tylko a a  złr 3 do J  czerwca, to jesł  do wyjścia 
dzieła. JPo w y jś e f u  e e u s  b ę d z ie  p o d w ó j n i

NL ma ehyLi domu polskiego, któi wby nie nabył tego klejnetó sztuki ALlylkc polskiej, 
elo ogótae świato' 'ej. Nabywając pra »e do reproóakoyi i j  *jC, inająo się koszfownego nakłada, 
spełniamy tylko ogólne zy.zeni inteligentnej szęsoi epołoszeńetwL polskiego, która, tuszymy, 
poprze ju a n  dobre ehęei — zgłaezająo się licznie z p renum era tą , htórą przesyłać 
naU by wprosi pod a d r e s e m . Jl '

„Wydawnictwo Biblioteki arcydzieł w Krakowie".
J198 ó 6

Krakowi1-

i ii
Ra opakowanie dołgciA aî  38 centów.

Pw f ~u nlejsc,w| pnthole ^it^ma L ftim ir arłj nticy Szewskiej w

Wystawa

■ dtwirt^ została
przy sL Sławluwskłaj, L A,

(dom p, Fv żerowicza).
widąkl i H . i p a u , !  #o r 

twoatt, Szw ąicaryi, df' . Turcyl E- 
giptu, Paryża itp. przadetawbme będj) 

nadzwyczaj łudzą®*1 ^
w«ta h  a  t , tuhiei i tórt io t

W ysta w a  o tw a r ta
od g. 9 rano do 9 wieczór.

O licune odwiedziny uprasza 
Izm  2 t  a szacunkiem

L u d w i k  L a w n e r .
J  I V I

t y g o d n i u

i Portugalia.

Ekśpedytorka pocztowa
■ kaosyą etatboerą, zdolna de eamoistnego pro- 

wadzenia po^ty, possnkuje omieezosenia. 
BlUene pes imnienie w domn pp. Bognezew-

N b l  śezon  kąpielow y!
CEHTRAJLbl.IURILMSAD i SŁUG!

J A > A , J b m n B S K I E 6 0
w  K ra k o w ie , w  S y n k u  g ł L .  6 , róg u l . S iennej,

i  ,u. ^  . . p°leca « i »■;
tsoby dc towarzystwu, bony, panny lu,» ,cr gt spodynL., kasyerki bufetowe,

1 kucharki, Luęharzy, lokai, stangratów, oraz wszel. rodzaju stuibę dworską. 1 
’ u Bównieś-biuro poleca, urzędników prj Watnycb* administmtoróię, ofl- ‘ 

yaliuuiu, ktkyerówt 1 uchalterów, pomocników handlowych i t. p.
'•  ■ łiWjFi fcoiia.-L -J. j_ A---..-___ ;Lo'yj !

A d n iin istracya
'V V 'A .I » ± 3E 3N '3>Sf I K A

i k a m i e n i o ł o m ó w  m i e j s k i c h
mit P o d ^ ś r z u

sprzedaje

i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przyjmuje:

W F s d g ś r z u ,

« y . O 2Y S 2T 0F 0W l C 2A
w Krahoitrte, linia A —JB, 37f

■ iJ * poleec,  1 ̂ 11 ri ' 11 fl

emeul, w a p n o  k u t a t e t n e k l e ,  
g i p s .  t r z c i n ę  d o  .u f i tó w , pS> 
p ę  d o ‘ k r y c i a  d a c h ó w , T e r  
d o  ‘S m a r o w a n i a  p ś j> y . 

E Z M K Z Z Z Z Z Z Z j K Z Z a

Pieswszjr główny skład fabryczny v 
K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

K raków, lin ik  A — E, 87,
, m. i p^lśoa 

T f  A  " D  j D ^ ł  .oeuientuwe i Upia»powe do 
V  M i J j  X  fasad, we weżys.kieb kolo­
rach. Wyłączny skład na Galioyt i Bukowinę 
flrn>* Carl Krónrieiuer w Wiedniu:
Farby do robót mala t k i c h ■ lakierni­
czych i pozłotniozych we wszystkich 

kolorach.

1 Pierwszy i[tówny s tła t fabryczny ■ 

V. Krzysztofowloza
Kraków liuia A -B , 37,

n a d  M f f f B i l S  ądleea : ”" U:J

ruo robOł artysiyeznybn
fffmy Dr. Fr. Sohonfeld & Co r  Dus­
seldorfie , W. Mnlard Suce. w Paryio, 

nłótna. n.dzlo palety, sztaiugl, kasotkl i \ ogó- 
ł* wszystkie przybórj dla ar*yitów w najliez- 
niejtzym aisoityaiMScie.
O O O O O Ó O O Ó o o o o o

tw*z< głjwnr skład fabryczny

W . K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
«* Jf r'*k Mib, lin 'u  A —B. 37,

■ •s -v‘r - otrc>mnj« iLł ekładzu n ■ ; '•} .
M ajwięhszy gotowy wybór pędzili szczo- 
|M  tek do malowań., lakierowania i tp.v

-z piorwszorzędnych fabryk norym- 
bdrg8kicłi i linnych. 1 ■'

Pierwszy - £łi, «rny stłaf fabryczny

V. Krzysztof owi cza
Kraków, linia A—B, 37,

psie ia. " i '
a s y  tranbmisyjne, gurty: szlaii- 
chy? oleje do maszyn, hydro- 
noty, płyty gumowe i w fole 
wszystkie artykuły w dziale tecbni- 

czno-przeim łowym zastosowanie mające. 
rO .4B-.Oa4> e ^ > « ^ S > t ^ ^ O ^ > s-4p.*SiCz

,■ F irw z r  -liw r) tU ad fabrreznir

W . K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
Ui Krakowie, Itnia A — H, 37,

l M T n & A  wogkowią, własuego wyrooą 
d u l a p u n z e z a n l a  podłóg 

, 4 odcitulaiih,
‘na jeden pokój 8 0  c e z

L. 14.251189.
t  - r: , | ' ■ ft : Uto*"- \ i t  . 1, \ .1 . t

D o s t a w a  n a f t y  i o l e j u  r z e p a k o w e g o
w następujących ilościach:

około 78.000 kilogramów nafty,
„ 19.000 kilg, oleju rzepakowego świetlnego, a 
„ 40,000 kilg. smarnego, dla szlaków austryu- 

ckich towarzystwa, zostanie w drodze ofert rozdaną.
Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zao­

patrzone w napis „Oferta na okeje11, należy wnieść u 
Zarządu głównego w Wiedmu (I. Kisabethstrasse, 9), 
iul Dyrekey1 ruchu we i Lwowie, najdalej do 7 czerwca 
b. r. goóainy 11 przed, południem, a równocześnie uiścić 
przy kasie jednego z wyż wj^inietiionych miejsc wadyum 
w wysokości 5°0 wartości ofiarowanej dostawy.

Dostawa olejów ma być ' uskutecznioną od 1 lipca 
1889 do końca czerwca 1890 w miarę potrzeby.

Warunki dostawcze, których wiadomość należy wy­
raźnie stwierdzić w ofercie, mogą by( przejrzane n biu­
rach zarządu materyałami w Wiedniu i we Lwowie, 
lubi też za^uiszczeniein pocztowego przesłane na wsku- 
zane miejsce. .,,d . S  j '

Wiedeń, 11 mają ^ 8 8 9  r,;, , ^

łlą d a  zawiaclowcza.
1256 l
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z.,soku llliotf nu.
Na składsie po 45 ,ąnt w aoieoe .po< złotą

Pewny zarobek
Katdy pilny człowiek może dsiejnuic 

b«2 kapitału '6 de 19 z łr  w zupełnie 
uczciwy i honorowy sposób zarobić drźez 
objęcie korzystnego zastępstwa. 'Jazie 
jako uboczny zarobek dla kaidegc odpo­
wiedni. Agenci poszukiwani dla Wikyst- 
kicc miaśt i jnejscowośoi w monafchii 
za wysoką prowizyą. 787 3 3

Zgłoszenia idfesowaó Io  ̂ „Aadfii ;ann 
Kanzlei „la Confldentia“ in Buda-Pestzlei „la Confldentia“ in Buda Pi

E o ń s k l  z ą b
amerykański (Yirg1 .ia) , nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatniego lO O  l t i l o  
Wraź i  workiem 1 8  s i r . ,  5 0  w iło  
O sl* ., 3 0  ki 1« O s ir . ,  2 8  k i lo  
fj s l r .  5 0  ,'L , IG k ik o  % S ir .1 4 0  
e t ,  5  k i lo  1 s i r .  3 3  ct., 1 k i l o  

8 0  E t  poleca 'bl6'7 14

j .  A n k i e w l c i
skład itaslofi W BóćhnL

f

padełko wygtarozaj^oe 
1.

posiana oprocz MW w*e ®̂ 'nn oh artykułów; 
tnająoyćh w sędzię'zastosowanie a munc wicie
priybory bilardowe, jak WJe, kótetke sło1 
niowęi kości ii zcel tjkjw, kreda dó kijów 
j  tabliczek, skórki do przyrebiania,' kręgle 

i kule z drzewa .Ligńum stuibim*,
zk.rize na ski udzie w v.ielkuń ~ /Uórze-

■rfi peroznm
w uftgm n

K o m  p l e
Zaijsąd przy W e p lm lk n  f 
F ilia  so akladom, KrakOw, Groblo, 7 .

giczne wszelaiego rodzaju, bandaże, 
opatrunki i t. p. . >

Płaszczt gumowe z i*ruwtlziwego a , - 
gielbkiego ,water proof* z pierwszo- 

fc rządnych fabryk .
Oryginalno zmoi yknnsk. .'wyżymaczki .Empiro 

Wrlnger &epton«l“ I t. p., I I. p.
W szystkL w najlepszym gatijnkn i po c e r  

u a c h  n a j f u m n s y c h ,  wy.rzynająoyoh śmia­
ło konknreneyę z arfyknłami poehbdząuemr ż 
innyeh iki >dó. AOfOS 0

Speeyalne oenniai, prospeata i wszelkie in- 
fórinaoy“ i  żądań,ii grątis i irauoo.: : 1
Zanóuieilf t jruwincjfi uskuteeuia się ońw.pocrii

podwójnie  ̂,oer., śnany w Gal'*yi z dobroci i 
sieann j-rti ' ni II e . , lep ty pewnie od wszyli- 
kioh fabryc«iyph wyrobów I igr rodzaju, uo a 
v.<« mego bydła, drobiu i zwierzyny .ryrabiany, 
poleea Z u is ^ «  d w o r u  A L . , 0ozta 

B n e ifa n ; (G alicy  ~).
Ni, 00 Z lamej zwierz,my i drobin r. tro> 

K am i i kilo (dw u f u n t ') 7 złr. 50 eon* 
Nr. 1. Z . .mej zwierzyny i drobiu 1 kilo > 

zł. 50 cen to.
Nr 2. Z eielpainp, drobin, wołowiny 1 ki:

5 złr.. 5C centów, b 15 56 I •

mieszkanie letnie
»  ** u e k W b S rc M b a ć b

13 kilm od Krakowa, w parku, złożone 
z 3 pokoi i ku jb .ii, 1 (> w y n ą j ę e l n .  

Wiadouiość u lana Kwiatkowskiego,
u łic ^ ftw ie n y n ie c k a , i ) .  1S3(- 3 S

H l f i g a z y i L i c r
z ikauoyą 500 sir., za sUłi nJ.eą, jakotei zdol­
ni a s w n p l  d c  p o d r d ś - g  . .  stalr 
gbeą lal. prow!zy. , znajdą zaraz nmiezzezenie 
w Generalnej Agcntnrzc nwbzyi 1 narzędzi rol- 
niezych H e u r i k .  P c p ^ l a  w Krakawla 

n-., ... .! ,s i ,i.0Mar Mi.- W. • IfZ’ 8 :f

m*łi» M k  * « n r u ^ . M i

W YCIĄG R O Ś LIN N Y
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa oil n,urbai i,

poręcze 
szelkie

jak oolucye, osłabięnir męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym 3zrsie. Do nabycia flaszeczka po 
% złr. w. a.'wraz z opisem użycii i kores­

pondencją albo wprost, przez 
Dra Scltwaigera w Wiedniu, 

zp-:. ri;: Vi:., LauooK'5, 28. IM'7 i s  %

K o n cp e n ł adwokacki
z praktyką *4'-J letnią i egzaminom 
sędziowskim, szuka posady tu , lub 

'w większeno .mieśoie.
Adres: I D .  X .  Y .  poste re­

stante LWÓW. J206 3 8

Ł T B L l
niebieski lub żółty,
nasienie świeże i pewne, lO O  k i l o  

wra- z workiem 7  s i r .  poleca
J. B u ls le w lo z

Skład nasion w Bochni. 911912

Bona, Fr&nouzka,
p o s s u k ię j  1 u m l e s s c s e n l a  przez 
Biuro Stow. Nauczycielek, Kraków, ul. 

Franciszkańska, L. 1. *28i 2 2
. . . .    ■: . .  . f i i KMi iui .  . . i i . . ...

0110111
kawaler, ze ezkoły Duoi&ńskiej poszukuje 

zaraz posady ekonoma lub pisarza. 
Adres A . T .  u Kutaczkowskiego w 

P rs fe u c j ś l a , : ul. Kręta, 37. łzie 3 3

pnnat. t o n w a. HM » „ r*a 99 w D y re k c ja .

iU. Grodzka, 9,1 piętro KrakuWr I
I     r  J- I...   t J J

FTLTA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu

zsupatrzdńa została na W«SOH w iw w e n n j  i  l e t n i  w w>iki wybór
u t r a ń  mąaKlcb. i (izieolitiiyob.

p o  eenacfe iń b fy c sn y c li, a mianowiois 
Ubrania ataryaarkówo • • oa 12 l! ‘- I 4aghal z kaailzełką . od 20 złr.
Uhrania *ak!otowe . • • od 23 *łr ; mki iV«J lotni* . . . .  od 12 Ar.
Uhr.nia Miot. 1 I m  -■ • od 2S Ar |  Moniyaar  ....... od 15 tir.
1 l i  grozi doaiozcwo Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór gpein. , kaail-

olk 1 iw* < pikowe po najtańszy >1 oenuoh.
Ubrani* dsleelnuc uajnowszego fasonu.

ML Łłp „ej y  tkmummm t
« Wiedain, w Krakowa, n .rjazaa, L  9 ,  w Prz ayśli , wn Lwowio, w Czor- 

nlowoach, w BIjir (Blltkaj »» Opawlo, w iiinlo.

E Aby nniknąó pomyłek uprasza się » zapamietanio 'nazwiska firmy i ąumprn 
w którym magazyn V Kzakuwie się znajduj.

Z tzn.aQki«u H e Ó n a ^ a  K o k i  1 Syaow le 
616 26 0 , w Ki ikowu nlua 6 Mika. Nr. 8, I piętra.

1  d r a ł e m i  Zw iązkow ej w  K rakow ie. P fcpijr i  fabryk i B raoi F iatkow skioh  w  B ielaka. Odpowiedsialny rs^doa drukarni A, Ssyjewski.


